













Z OKAZJI XII FESTIWALU 
MŁODZIEŻY I STUDENTÓW 


SZKOLENIE INSTRUKTORÓW 
MODELARSTWA 

Po raz pierwszy, pod patronatem Kuratorium Oświaty i Wychowania w Bielsku* 
-Białej zorganizowano Obóz Przysposobienia Obronnego w Oświęcimiu. W trzech 
specjalnościach: samochodowa, strzelecka i modelarska, szkoliło się 59 chłopców 
i 43 dziewczęta. Obóz trwał 3,5 tygodnia od początku lipca br. t na którym 12 uczest¬ 
ników zdobyło III kl. instruktora modelarstwa. Dowódcą plutonu, a zarazem in¬ 
struktorem był Władysław Mańka, długoletni, doświadczony i zasłużony instruktor 
modelarni nr 7 przy OKU Oświęcim. 


Instruktor Władysław Mańka w otoczeniu uczestników kursu instruktorów mode¬ 
larstwa. 


MOSKWA ’85 


Na ciekawy i chyba jedyny w swoim 
rodzaju pomysł zdecydował się gnieź- 
nianin Krzysztof Borowiak. pracownik 
Fabryki Maszyn i Urządzeń Pakujących 
„SPOMASZ” w Gnieźnie. Zbudował on 
model jachtu, który w czasie festiwalu 
miał być spuszczony na wodach teryto¬ 
rialnych Związku Radzieckiego. Jacht 
ma długość 140 cm, wysokość żagla wy¬ 
nosi 88 cm, masę 5 kg. Drewniany wrę¬ 
gowy kadłub został wzmocniony siatką 
stalową i włóknem szklanym, całość po¬ 
kryta żywicą syntetyczną. Model jachtu 
posiada samoster, co według konstrukto¬ 
ra jachtu ma ułatwić „Karolinie” (taką 
nazwę nosi jacht od imienia czteroletniej 
córeczki Krzysztofa), pokonywanie bał¬ 
tyckich fal a mole nie tylko? 

Na pokładzie modelu jachtu umieszczo¬ 
no pod szybą z plexi tekst napisany w 
czterech językach następującej treści: 
„Do Młodzieży całego świata, a zwłasz¬ 
cza uczestników światowego Festiwalu 
Młodzieży w Moskwie, przesyłamy tą 
drogą pozdrowienia z Gniezna stolicy 
pierwszych Piastów, budowniczych pań¬ 
stwa polskiego”. 

Znalazca proszony jest o wiadomość, 
dokąd dotarł model. Dodany został też 
dokładny adres Krzysztofa Borowiaka. 

29 lipca br. model jachtu „Karolina” 
został przekazany Georgij Kononowi ka¬ 
pitanowi radzieckiego rudowęglowca 
„Zwienogrod” (port macierzysty Mur¬ 
mańsk) — który obiecał model jachtu 
wodować na odległym morzu. 

Przypuszczamy, że konstruktor jachtu 
„Karolina” otrzyma wiadomość o szczęś¬ 
liwym zakończeniu rejsu najmniejszej 
jednostki na morzach, o czym poinfor¬ 
mujemy naszych Czytelników. 


Tak wyglądał model Jachtu „Karolina” 
M. BOROWI AK 
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Nasza 

okładka 

Dwie makiety samolotu 
RWD-8, gigantycznych roz¬ 
miarów (1:3) zbudowana w 
modelarni Aeroklubu Orląt w 
Dęblinie i makieta Renaty 
Dudek z Aeroklubu Często¬ 
chowskiego. 

O mistrzostwach makiet la¬ 
tających w Dęblinie piszemy 
na str. 4 i 5. 

Fot. M. KRZYŻAN 
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Wicepremier Mieczysław Rakowski, przewodniczący GKKFiS Marian Renke oraz 
prezes Aeroklubu PRL gen. bryg. pil. dr Władysław Hermaszewski wśród mi¬ 
strzów świata w sportach lotniczych. 


W roku bieżącym modelarze Aeroklubu PRL osiągnęli szereg cennych sukcesów sportowych. W 
mistrzostwach świata w modelarstwie kosmicznym rozegranych w Bułgarii Mieczysław Twardow¬ 
ski zdobył tytuł mistrza świata. W tych samych mistrzostwach tytuł zespołowego mistrza świata 
uzyskali Mieczysław Twardowski, Andrzej Łyżniak, Ryszard Smoliński. Trzecie miejsce w mis¬ 
trzostwach świata modeli swobodnie latających w Jugosławii zdobyli Stefan Jurczeniak, Walde¬ 
mar Mroczek i Czesław Ziober. Również trzecie miejsce w mistrzostwach Europy modeli na u- 
więzi rozegranych w Anglii wywalczyli Grzegorz Nowakowski, Tomasz Chojnacki i Andrzej Rach- 
waŁ 


1: «neMi nr w Głównym Komite¬ 
cie Kultury Fizycznej i Sportu w War¬ 
szawie odbyło się spotkanie z wybitny¬ 
mi sportowcami, z udziałem wicepre¬ 
miera Mieczysława F. Rakowskiego. 

Grapa zawodniczek i zawodników re¬ 
prezentujących dyscypliny sportowe — 
modelarstwo aport motorowodny, pię¬ 
ciobój ncapoc tesny, sport samolotowy, 
ujboW nt Lt w u . zapasy i żeglarstwo — 
wyróżniona została medalami „Za wy¬ 
bitne osiągnięcia sportowe’*, dyplomami 
i nagi ml— I Wśród wyróżnionych zna¬ 
lazło r.ę iż modelarzy, zdobywców me¬ 
dali w mistrzostwach świata i Europy 
w modelarstwie kosmicznym i lotni¬ 
czym. 

Nagrody - wyróżnienia wręczył prze¬ 
wodniczący GKKFiS. Marian Renke. W 
spotkaniu uczestniczyli także przedsta¬ 
wiciele zainteresowanych związków 
sportowych. 

Gratulując sportowcom osiągnięć, wi¬ 
cepremier Mieczysław F. Rakowski po¬ 
wiedział m. in.: „Każdy z was jest 
człowiekiem sukcesu, osiągniętego dzię¬ 
ki wieloletniemu wysiłkowi, połączenia 
inteligencji i odwagi. Każdy z was mo¬ 
że być przykładem tego, iż człowieka 
stać na bardzo w-iele, na osiągnięcia, 
które satysfakcjonują jego, jego naj¬ 
bliższych. kraj — pod warunkiem, że 


chce dać z siebie więcej aniżeli prze¬ 
ciętny człowiek. Każdy z was „skoczył” 
ponad średnią, ponad przeciętność. Je¬ 
żeli dzisiaj mówimy np., że jesteśmy 
dumni z was, to nie jest to slogan. 

Dobrze byłoby, gdyby wśród milio¬ 
nów ludzi, obserwujących wasze zma¬ 
gania z przyrodą i z rywalami, zna¬ 
lazło się jak najwięcej naśladowców. 
Wiem, że to nie jest łatwe. Jednak 
chciałoby się, by ta grupa ludzi w 
Polsce, która mogłaby się poszczycić 
sukcesami, rosła, żeby armia tych. któ¬ 
rzy osiągają sukcesy w różnych dzie¬ 
dzinach, była jak największa. 

Nikt na świecie nie ceni słabego. 
Świat lokuje swe sympatie po stronie 
tych, którzy zwyciężają, którzy wyra¬ 
stają ponad przeciętność; ceni te jed¬ 
nostki, które pokazują, że możliwości 
człowieka są wprost nieograniczone. 

Gratulując wam sukcesów, chciałbym, 
abyście nadal byli w czołówce polskich 
sportowców, w czołówce ludzi, którzy 
każdego dnia dowodzą na oczach całe¬ 
go społeczeństwa, że stać ich na wiel¬ 
kie osiągnięcia”. 

W tym samym dniu w Ministerstwie 
Obrony Narodowej odbyło się spotka¬ 
nie, podczas którego Główny Inspektor 
Obrony Terytorialnej, wiceminister 
obrony narodowej gen. broni Tadeusz 


Tuczapski przyjął mistrzów świata w 
modelarstwie kosmicznym i akrobacji 
szybowcowej. 

W imieniu ministra obrony narodowej 
generał Tuczapski podziękował za sukce¬ 
sy odniesione na mistrzostwach świata 
i odznaczył m. in. modelarzy medala¬ 
mi „Za zasługi dla obronności kraju” 
oraz wręczył cenne upominki. 

Podczas spotkania, w którym wziął 
udział prezes Aeroklubu PRL gen, bryg. 
pil. dr Władysław Hermaszewski, nasi 
mistrzowie dzielili się wrażeniami. Wy¬ 
walczyć indywidualnie i drużynowo ty¬ 
tuły mistrzów świata nie było łatwo. 
Rywalizacja była ostra, konkurentów 
do medalowych miejsc wielu. Modelar¬ 
stwo kosmiczne cieszy się coraz więk¬ 
szą popularnością. Coraz więcej ludzi, 
zwłaszcza młodzieży, oddaje się pasji 
budowania modeli. W Bułgarii, gdzie 
rozgrywane były mistrzostwa, nie mie¬ 
liśmy nam równych. Zajęliśmy pierw¬ 
sze miejsce indywidualnie i drużynowo. 

Generał Tuczapski interesował się nie 
tylko wrażeniami z mistrzostw świata, 
przebiegiem sportowej rywalizacji, ale 
także przyszłością i problemami sportu 
modelarskiego, jakże ważnego i bliskie¬ 
go sprawom obronności kraju. 

PAWEŁ WŁODARCZYK 


Moment dekoracji Mieczysława Twardowskiego z Aeroklubu 
Słupskiego medalem „Za zasługi dla obronności kraju” 
przez Głównego Inspektora Obrony Terytorialnej, wicemi¬ 
nistra obrony narodowej gen. broni Tadeusza Tuczapskiego. 
Z prawej Andrzej Łyżniak z Aeroklubu Gdańskiego, członek 
zespołu, który zdobył tytuł drużynowego mistrza świata w 
klasie makiet kn^Tuie/m-rh S7 




Przewodniczący GKKFiS Marian Renke wręcza dyplom uz¬ 
nania Henrykowi Szendzielarzowi z Aeroklubu Rybnickiego, 
zdobywcy zespołowego tytułu drugiego wicemistrza świata 
w klasie rakietoplanów zdalnie sterowanych S8E. 

Fot. B. Koszewski 
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Jubileuszowe 50 Mistrzostwa 
Polski Modeli Latających w klasie 
makiet latających na uwięzi i ra- 
diosterowanych odbyły się w tym 
roku w Dęblinie a patronat nad 
nimi objęła dęblińska Szkoła 
„Orląt”. 

Przy pięknej słonecznej pogodzie 
odbyły się tam bardzo udane orga¬ 
nizacyjnie i sportowo zawody, na 
które przybyło 20 seniorów i 16 ju¬ 
niorów najlepszych zawodników u- 
przednio odbytych zawodów elimi¬ 
nacyjnych. 

Uroczystego otwarcia mistrzostw, 
tradycyjnie odbywającego się 
przed pomnikiem upamiętniającym 
tradycje Szkoły Orląt, dokonał 
płk pil. kosmonauta Mirosław Her¬ 
maszewski. Powitał on uczestników 
mistrzostw życząc im osiągnięcia 
jak najlepszych wyników sportowych 
oraz tradycyjnie tylu lądowań co 
startów. Po oficjalnym otwarciu 
M. Hermaszewski dokonał przeglą¬ 
du modeli wszystkich uczestników 
przy czym wyjaśnień udzielał szef 
techniczno-organizacyjny mistrzostw 
mjr Wiesław Szymkowski i sami 
modelarze demonstrując konstrukcję 
modeli. 

Piękna pogoda, trwająca tym ra¬ 
zem przez cały czas trwania mis¬ 
trzostw, pomogła tak w sprawnym 
przeprowadzeniu zawodów jak rów¬ 
nież w uzyskaniu dobrych wyników. 


We wszystkich trzech rozegranych 
konkurencjach odbyły się trzy loty 
konkursowe, co nie udawało się 
przez kilka ostatnich lat. Łącznie 
36 zawodników wykonało 78 lotów 
co stanowi bardzo wysoki wskaźnik 
72%. 

Oceniając ogólnie jubileuszowe 
mistrzostwa przyniosły widoczny po¬ 
stęp w kategorii modeli F4C stero¬ 
wanych radiem. Podniósł się także 
poziom juniorów w kategorii F4B, 
natomiast zastój a nawet regres na¬ 
leży odnotować w kategorii F4B se¬ 
niorów. W tej kategorii nieobecność 
dotąd najlepszych wpływa zdecydo¬ 
wanie na obniżenie poziomu całej 
kategorii. Tylko trzech z dziesięciu 
startujących w tej kategorii demon¬ 
strowało nowe modele, natomiast 
pozostali, 'poza czołową dwójką za¬ 
wodników, zaprezentowali niższy 
poziom od czołówki juniorów. 

Ze statystycznych względów od¬ 
notować należy, że 8 makiet przed¬ 
stawiało polskie samoloty, 6 nato¬ 
miast samoloty obce ale używane 
w Polsce. Tylko jeden model Etrich 
Taube był kopią samolotu okresu 
pionierskiego. Wśród wszystkich mo¬ 
deli tylko dwa były dwupłatami 


oraz trzy modelami dwusilnikowy¬ 
mi. Trzy modele juniorów były kon¬ 
strukcjami sylwetkowymi. 

Mistrzostwa dzięki dobrej organi¬ 
zacji kierownictwa Aeroklubu Orląt 
przeprowadzono bardzo sprawnie. 
Jedynym mankamentem, niezależ- 
nym od organizatorów, było nieter¬ 
minowe i zbyt późne przybycie wie¬ 
lu uczestników. Utrudniło to po¬ 
ważnie działalność komisji sędziow¬ 
skiej przy ocenie technicznej mo¬ 
deli. 

Osobnym problemem, który nale¬ 
ży rozwiązać w jak najszybszym cza¬ 
sie, jest przyswojenie przez zawod¬ 
ników startujących modelami stero¬ 
wanymi radiem prawidłowej treści 
regulaminów FAI, co pomoże zde¬ 
cydowanie w poprawie ocen sę¬ 
dziowskich za loty. 

Miłą niespodzianką jubileuszowych 
mistrzostw było przywiezienie na 
imprezę przez Ireneusza Pudełkę 
wielkiego, wykonanego w skali 1:4, 
modelu samolotu HWD-6, Model ten 
został zademonstrowany w kilku lo¬ 
tach pokazowych, w których wyko¬ 
nywał lot na minimalnej prędkości 
przy wysuniętych slotach i opusz- 


Zwycięski model Krzysztofa Górala 
MODELARZ 


Ireneusz Pudełko ze swoim RWD-6 wykonanym w skałi 1:4 
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czo^ycfa klapach, lot prędkościowy 
na małe; wysokości oraz bardzo 
smcme wznoszenie przy użyciu peł¬ 
ne; mechanizacji płata. Oglądając 
l::y tego modelu odnosi się wraże¬ 
nie, ze bardzo niewiele brak by na¬ 
kręcić historyczny film o Żwirce i 
Ta refleksja zaadresowana 
jest do twórców filmów dokumen- 

Hownież Aeroklub Orląt zapre- 
zentrwał przepiękny model samolotu 
R WIW wykonany w po działce 1:3, 
ktćr 7 niestety z uwagi na brak wy¬ 
kon meraa kilku szczegółów tech¬ 
niczny ch me mógł być demonstro¬ 
wany w locie. 

pokazy uzupeł¬ 
nił ;eszcze Zwoliński z Aeroklubu 
W auawio egD wykonując kilka lo- 
:: z mym rr.: żelem, międzywojen¬ 

nego mctaszybcwca Bąk. 

. ■■ F4B seniorów Ry- 
z Aeroklubu Byd¬ 
go skieg o ginbił powtórzyć ubiegło- 
roczr.- za: es. Jego model Avia 
B-33 lata i Iko poprawnie ale 

i niezawodnie, przy czym wszystkie 
loty tego zawodnika były lepsze od 
:: krnkurentów. Tuż za 
uplasował się Marian Kaziród 
:ra:.ą: :: zwy;.ęz:y tylko 135 punk¬ 
tów. Jego model będący kopią cze¬ 
skiego samolotu akrobacyjnego 
ML wykonuje zdecydowanie za 
v: • akrobacji, co umniej¬ 

sza jego szanse w punktacji. Trzeci 
człcnek <adry narodowej Józef Ja¬ 
łowiecka startował bardzo pechowo 
zajmując dopiero piąte miejsce i 
rozbijając model w trzecim locie. W 
tej sytuacji trzecie miejsce wywal¬ 
cz}! niespodziewanie Włodzimierz 
Skrobacz modelem samolotu rolni¬ 
czego Piper Pawnee. Czwarte miejs¬ 
ce Józefa Tomiczka z Bielska-Białej 
startującego modelem samolotu Ił -2 
jest niewątpliwym sukcesem tego 
modelarza. W kategorii tej odnoto¬ 
wać należy jeszcze ósme miejsce ne¬ 
stora wśród modelarzy makiet Fran¬ 
ciszka Gór;-', który w tym roku star¬ 
tował modelem awionetki Dział o w- 
skich DKD-L Ogółem na dziesięciu 
startujących sklasyfikowano dzie¬ 
więciu, ale m i m o tego nadal brak 


jest w tej kategorii następców mo¬ 
delarzy tej klasy co Ostrowski i 
Podgórski. 

Znacznie więcej zadowolenia przynio¬ 
sła kategoria F4B juniorów, w której z 
16 startujących większość startowała no¬ 
wymi modelami i aż 15 zaliczyło loty. 

Zwycięzcą tej kategorii został nieocze¬ 
kiwanie opolanin Krzysztof Góral wy¬ 
grywając z tak doświadczonymi mo¬ 
delarzami jak Krzysztof Murawski, Ma¬ 
riusz Maślankowski i Renata Dudek. 

Góral startował bardzo dobrze wykona¬ 
nym modelem samolotu Ił-2m3 uzyskując 
nim najwyższe oceny tak za wykona¬ 
nie jak i za loty. Krzysztof Murawski 
demonstrował nowy model samolotu 
wywiadowczego RWD-14 ,,Czapla”, któ¬ 
rym zasłużenie wywalczył drugie miejs¬ 
ce. Mariusz Maślankowski, startujący 
już w barwach Aeroklubu Orląt, zajął 
swym wysłużonym modelem samolotu 
szkolnego Stearman PT-17 trzecie miejs¬ 
ce. Renata Dudek modelem RWD-8 tym 
razem dzięki słabszym lotom znalazła 
się dopiero na czwartym miejscu. Pią¬ 
tym był Marek Podgórski modelem sa¬ 
molotu myśliwskiego P-51D „Mustang”. 
Juniorzy zademonstrowali dużą różnorod¬ 
ność typów samolotów, niestety ze zna¬ 
czną różnicą jakości wykonania. Najlep¬ 
szy model zwycięzcy otrzymał w ocenie 
wykonania 1499 pkt. a najgorszy Marka 
Czyża zaledwie 501 pkt. Czołówka ju¬ 
niorów zasługuje jednak na szczególne 
podkreślenie, gdyż pierwszych czterech 
juniorów w przypadku włączenia ich do 
klasyfikacji seniorów zajęłaby kolejne 
miejsca od trzeciego do szóstego, to brą¬ 
zowy medalista seniorów byłby dopiefo 
siódmym. 

Najciekawszy przebieg tegorocznych 
mistrzostw miała konkurencja F4C mo¬ 
deli sterowanych radiem. Startowało w 
niej dziesięciu zawodników a ośmiu u- 
kończyło zawody. W tej kategorii, można 
odnotować największy postęp tak pod 
względem wykonania modeli jak i opa¬ 
nowania techniki pilotażu. Mimo że 
czołówkę stanowią dalej zdecydowanie 
S. Gaudyński i I. Pudełko, to jednak 
zaczyna nawiązywać z nimi równorzędną 
walkę Marek Dąbrowski, a w niedużej 
odległości za nimi plasują się Zbigniew 
Jurek i Wiesław Szubski. Dobrym opa¬ 
nowaniem pilotażu wykazał się również 
Andrzej Skurka z Łodzi, którego model 
odbiega jednak od pozostałych czoło¬ 
wych zawodników jakością wykonania. 

Zwycięzcą został w pełni zasłużenie 
Stefan Gaudyński dysponujący niezawod¬ 
nym modelem GSS-11 oraz wysoką tech¬ 
niką pilotażu włącznie z akrobacją. Tuż 
za nim sklasyfikowany został Ireneusz 
Pudełko startujący pięknie wykonanym 
modelem samolotu Ryan St, niestety 
wyposażonym w bardzo kapryśny silnik. 
Za tymi dwoma zawodnikami znalazł 
się na trzecim miejscu Marek Dąbrow¬ 
ski startujący starannie wykonanym 
dwupłatem akrobacyjnym Bu-133 Jung- 
meister. Model ten wykonany w skali 
1:4 lata bardzo dobrze i po pełnym opa¬ 


nowaniu techniki pilotażu przez zawod¬ 
nika może być groźnym konkurentem 
czołowej dwójki. Dwa kolejne miejsca, 
czwarte i piąte wywalczyli Zbigniew 
Jurek z Opola i Wiesław Szubski z 
Włocławka, obaj latający modelami sa¬ 
molotów Cessna. Wykonaniem lepszym 
był Szubski jednak zbyt mało zademon¬ 
strowanych przez niego pokazów akro¬ 
bacji w locie zadecydowało o minimal¬ 
nej przegranej z Jurkiem. 

Szóste miejsce uzyskał Andrzej Skur¬ 
ka, który mając stosunkowo mało doś¬ 
wiadczenia zbudował i startował mode¬ 
lem samolotu czasów pionierskich, au¬ 
striackim Etrich Taube z 1913 r. Model 
wyglądem odbiegał jednak od oryginału 
dzięki zmianie konstrukcji podwozia, za¬ 
stosowaniu grubego profilu płata, bra¬ 
kiem elastycznych lotek i steru wyso¬ 
kości oraz brakiem belki usztywniającej 
skrzydła ale loty wykonane -przez za¬ 
wodnika mogły zadziwić wszystkich. 
Tylko jeden lot S. Gaudyńskiego był 
wyżej punktowany od lotów A. Skurki. 
Zmiana profilu skrzydła przyczyniła się 
również do tego, że modelarz wykonu¬ 
je tym modelem loty nawet przy sto¬ 
sunkowo dużym wietrze. 

Zawody zakończyły pokazy dla licznie 
zgromadzonej publiczności oraz uroczyste 
rozdanie nagród przed pomnikiem. 
Wyniki zawodów: 

Kategoria F4B Seniorzy 1. Ryszard Nieli- 
piński (A. Bydgoski) Avia B-33 3243 pkt. 
2. Marian Kaziród (A. Częstoch. (Z-50L 
3108 pkt. 3. Włodzimierz Skrobacz (A. 

Ostrów) Piper Pawnee 2056 pkt. 4. Jó¬ 
zef Tomiczek (A. Biel.-Bial.) Ił-2m3 
1990 pkt. 5. Józef Jałowiczka (A. Łódź) 
Mig-3 1728 pkt 6. Włodzimierz Ślęzak 
(A. Ostrów) DHC-l 1500 pkt. 7. Tadeusz 
Krakowiak (A. Łódź) Victa 210 1346 pkt. 

8. Franciszek Góra (A. Łódź) DKD-1 

1162 pkt. 9. Włodzimierz Popczyk (A. 

Częst) Jak-18PM 833 pkt. 

Kategoria F4B Juniorzy 1. Krzysztof Gó¬ 
ral (A. Opole) Ił-2m3 2895 pkt. 2. Krzy¬ 
sztof Murawski (A. Pomorski) RWD-14 
2568 pkt. 3. Mariusz Maślankowski (A. 

Orląt) PT-17 2435 pkt. 4. Renata Dudek 

(A. Częst) RWD-8 2205 pkt. 5. Marek 
Podgórski (A. Pomorski) P-51D 2035 pkt. 
6. Arkadiusz Dudek (A. Częst) RWD-5 
1997 pkt. 7. Andrzej Radtke (A, Pomor¬ 
ski) Jak~12A 1617 pkt. 8. Piotr Bunt- 
kowski (A. Pomorski) P-51D 1566 pkt. 

9. Robert Fich (A. Śląsk) Tu-2 1438 pkt. 

10. Ryszard Pluszczewicz (A. Śląsk) SE- 
-5a 1288 pkt. 

Kategoria F4C Seniorzy 1. Stefan Gau¬ 
dyński (A. Łódź) CSS-11 3350 ipkt. 2. 
Ireneusz Pudełko (A. Kraków) Ryan ST 
3219 pkt. 3. Marek Dąbrowski (A. Z. Ma¬ 
zowieckiej) Bii-133 3169 pkt. 4. Zbigniew 
Jurek (A. Opolski) Cessna 172G 2816 pkt. 
5. Wiesław Szubski (A. Włocławski) Ces¬ 
sna 150 2754 pkt. 6. Andrzej Skurka (A. 
Łódź) Etrich Taube 2354 pkt. 7. Zygmunt 
Firlit (A. Kraków) Jak 18 PM 1533 pkt. 
8. Andrzej Derda (A. Częst.) Pilatus Por¬ 
ter 540 pkt. 

MARIAN KRZYŹAN 
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Rewelacyjnie latający model Etrich Taube Andrzeja Skurki 


MODELARZ 





STYROPIAN W MODELARSTWIE LOTNICZYM 


Wzrost zainteresowania styropianem jako materiałem do 
budowy modeli latających jest spowodowany zarówno bra¬ 
kiem balsy jak i poszukiwaniem materiałów o nowych 
właściwościach. Optymalne wykorzystanie właściwości ma¬ 
teriału wymaga znajomości metod obróbki oraz specyficz¬ 
nej konstrukcji modelu. 

Niniejszy artykuł, przeznaczony głównie dla modelarzy, 
którzy zamierzają stosować styropian — demonstruje spo¬ 
soby wycinania kształtek i wykonywania poszycia. 

DOBÓR MATERIAŁU 

Styropian produkowany najczęściej w postaci płyt o wy¬ 
miarach 1000 X 1500 mm i grubości od 30 do 80 mm. Płyty 
są kształtowane ze sprasowanych granulek o średnicach do 
6 mm. Od średnicy granulek i stopnia sprasowania płyty 
w dużym stopniu zależne są właściwości mechaniczne i łat¬ 
wość obróbki. Płyta składająca sie z drobniutkich, mocno 
sprasowanych granulek jest bardziej wytrzymała i łatwo 
się obrabia, lecz ze względu na stosunkowo duży ciężar 
właściwy jej zastosowanie do budowy modeli latających 
jest ograniczone. 

Słabo sprasowane płyty składające się z granulek o śred¬ 
nicach większych niż 3 mm mają mały ciężar właściwy 
i są mało wytrzymałe. Można z nich wykonywać stosunko¬ 
wo duże elementy o prostych kształtach. 

Aby ocenić stopień sprasowania, należy wykonać prze¬ 
krój płyty. Płytę przecina się ostrą żyletką lub rozgrzanym 
drutem. W dobrze sprasowanym styropianie granulki są 
mocno zdeformowane 1 stykają się z sąsiednimi na całej 
powierzchni. Wolne przestrzenie między granulkami i ich 
kulisty kształt świadczą o zbyt słabym sprasowaniu. 

Ocena stopnia sprasowania na podstawie oględzin powie¬ 
rzchni płyty, a nie jej przekroju, jest często myląca ze 
względu na niejednorodność. 

Zaleca się wykopywanie przekroju próbki żyletką ze 
względu na to, że krojenie rozgrzanym drutem powoduje 
zatapianie brzegów, oo utrudnia ocenę zwłaszcza przy drob¬ 
nych granulkach. 

Inną metodą oceny stopnia sprasowania jest wykonanie 
przełomu. Granulki płyty właściwie sprasowanej są wyraź¬ 
nie zdeformowane i gęsto ułożone. 

Niektóre płyty wykazują wyraźną niejednorodność i dla¬ 
tego decyzję o wykorzystaniu najlepiej podejmować po 
rozcięciu płyty na mniejsze kawałki. 

Długotrwałe składowanie styropianu powoduje pogorszenie 
się właściwości mechanicznych, a poza tym częste zanie¬ 
czyszczenie pyłem i ziarenkami piasku przenikającymi w 
szczeliny między granulkami. W skrajnych przypadkach za¬ 
nieczyszczenia piaskiem uniemożliwiają obróbkę rozgrzanym 
drutem. 

Należy podkreślić, że produkcja płyt styropianowych cha¬ 
rakteryzuje się dużą niepowtarzalnością, w związku z czym 
zakup na podstawie danych katalogowych jest ryzykowny. 
Dobór materiału dla celów modelarskich ‘wymaga staran¬ 
nej selekcji. Przy wyznaczaniu ciężaru właściwego styropianu 
należy zwrócić szczególną uwagę na wilgotność (świeży sty¬ 
ropian jest mocno zawilgocony). Przy niewłaściwym prze¬ 
chowywaniu zawilgocenie może utrzymywać się przez dłu¬ 
gi czas. 



Rys. 2 Prowadzenie drutu, a — metoda wewnętrznego sza¬ 
blonu b — metoda zewnętrznego szablonu 1 — blok styro¬ 
pianowy, 2 — gorący drut, 3 — szablon 


Zagrożenie porażeniem należy eliminować przez obowiąz¬ 
kowe stosowanie transformatora ochronnego. Zagrożenie po¬ 
żarem eliminuje się przez oczyszczenie stanowiska pracy 
od wszelkich materiałów łatwopalnych. Oparzeń można unik¬ 
nąć, uważnie obsługując ramkę z drutem oporowym. Sta¬ 
nowisko powinno być wyposażone w poręczny wieszak na 
ramkę. 

Wprowadzenie drutu w blok styropianu powoduje wyta¬ 
pianie szczeliny. Topiony styropian obniża temperaturę 
drutu, co zmienia prędkość wytapiania. Zmiana temperatury 
drutu powoduje zmianę szerokości szczeliny i prędkości 
przesuwania drutu. Do ustalenia się warunków pracy po¬ 
trzebny jest odcinek około 10 mm, który należy traktować 
jako naddatek technologiczny i stosować wszędzie, tam gdzie 
to jest możliwe. 

Aby uzyskać żądane kształty wycinanych elementów, 
drut powinien poruszać sie ze stałą prędkością wzdłuż wy¬ 
branych linii. Przy ręcznym wycinaniu niezbędne jest sto¬ 
sowanie prowadnic tzw. szablonów wykonanych z materia¬ 
łów odpornych na podwyższoną temperaturę. Szablony prze¬ 
widziane do wielokrotnego wykorzystania najlepiej wykonać 
z blachy o grubości 0,8—1 mm. Kształt szablonu powinien 
uwzględniać naddatki na wytapianie. Wytopiona szczelina 
jest szersza od średnicy drutu. 


CIĘCIE STYROPIANU ROZGRZANYM DRUTEM 


RAMKA 


Do przecinania styropianu stosuje się drut oporowy 
o średnicy 0,45-?-0,9 mm i długości nieco większej od długoś¬ 
ci obrabianego detalu. Drut Jest zasilany prądem zmiennym 
o napięciu kilku do kilkunastu woltów. Napięcie zasilania 
dobiera się eksperymentalnie uwzględniając rodzaj, średni¬ 
cę i długość drutu oraz gatunek styropianu. 

Drut oporowy można uzyskać ze spirali grzejnej, rozwija¬ 
jąc ją i starannie wyprostowując. Ponieważ napięcie zasi¬ 
lania należy dobierać do aktualnych warunków cięcia, nie¬ 
zbędne jest regulowane źródło zasilania. Może to być trans¬ 
formator z odczepami, autotransformator i transformator 
ochronny lub transformator ochronny i regulowana opor¬ 
nica włączona w szereg z drutem. 

Cięcie gorącym drutem zasilanym prądem elektrycznym 
stwarza zagrożenie porażenia prądem, oparzenia i pożaru. 



Rys. 1 Ramka do cięcia styropianu. 1 — jarzmo, 2 — prze¬ 
wody elektryczne, 3 — rozpórka, 4 — sznur napinający, 5 — 
listwa, 6 — rura, 7 — drut grzejny, 8 — jarzmo stałe, 9 — 
zaciski. 


Jakość wycinanych elementów jest w dużej mierze uza¬ 
leżniona od właściwości ergonomicznych ramki, na której 
jest rozpięty rozgrzany drut. Ramka powinna gwarantować 
naprężenie drutu zabezpieczające przed odkształceniem w 
czasie wytapiania. Drut należy napinać po włączeniu prądu. 
Przed wyłączeniem prądu należy zwolnić naciąg drutu. 

Długość drutu powinna być dopasowana do gabarytów 
obrabianego elementu. Zwiększenie długości drutu zmniejsza 
precyzję obróbki. 

Proponowana ramka sprawdzona w długotrwałej eksploa¬ 
tacji jest pokazana na rys. 1. Ramka składa się z rozpórki 
3 o regulowanej długości, jarzma 1 połączonego wahliwie 
ż rozpórką, jarzma 8 połączonego sztywno z rozpórką, wie¬ 
lożyłowego sznura 4 i listwy napinającej 5. Drut jest przy¬ 
mocowany do jarzma za pomocą zacisków śrubowych 10. 
Do zacisków są doprowadzone przewody elektryczne 9 z 
transformatora zasilającego. 

Długość rozpórki jest zmieniana przez wsuwanie lu.b wy¬ 
suwanie wewnętrznej rury i umieszczanie przetyczki zabez¬ 
pieczającej w odpowiednim otworze. 

Drut napręża się obracając listwę napinającą. Długość 
sznura powinna być dopasowana do długości drutu 2. Należy 
dążyć do tego, by jarzma w stanie napiętym były prostopad¬ 
łe do rozpórki. Jeżeli jarzma nie są wykonane z materiału 
izolacyjnego, zaciski powinny być izolowany od jarzma. 

PROJEKTOWANIE SZABLONÓW 

Tylko najprostsze kształciki można wycinać jednym przej¬ 
ściem rozgrzanego drutu. Jako regułę należy przyjąć wy¬ 
cinanie wieloetapowe. 

Wycinanie można prowadzić metodą wewnętrznego lub 
zewnętrznego szablonu. W metodzie wewnętrznego szablonu 
rys. 2a drut jest prowadzony tak, że przypadkowe jego unie¬ 
sienie prowadzi do powstania naddatku na obrabianej 
kształtce. W metodzie zewnętrznego szablonu nieprecyzyjne 
prowadzenie drutu powoduje powstawanie ubytków. 

Ponieważ poprawianie błędów wycinania przez szlifowa¬ 
nie naddatków jest znacznie łatwiejsze niż uzupełnienie 
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.r-i-ucr-* należy uznać metodę wewnętrznego szablonu za 
• *■ “ właściwa • 

TTyar’*T4e Ksrsałtek o małych promieniach krzywizny na¬ 
potyka poważne trudności, a z drugiej strony większość 
jc mstr-jŁCji wymaga, by cienkie, ostro zakończone fragmenty 
autf dostateczna wytrzymałość i dlatego należy prefero¬ 
wać kocjtrukc je wzmacniane drewnianymi lub balsowymi 
Oscwatzn 3 odpowiednich przekro-jach. 

Do wycięcia kształtki potrzebne sa dwie pary szablonów. 
;edna para do wycinania obrysu górnego i dolnego kształt¬ 
ka : druga para do obcinania noska i spływu oraz wycina- 
ma rowków na dźwigary. Szablony sa powiększone o nadda¬ 
tek tracony w procesie topienia styropianu gorącym dru¬ 
tem. Naddatek ten jest zależny od warunków pracy drutu 
i wynosi około 0,2—0,3 mm. Szablony do wycinania górnego 
i dolnego obrysu kształtki sa przedłużone, jak to pokaza¬ 
no na rys. 3, co ułatwia równomierne wprowadzenie drutu 
w blok styropianu, ustala warunki topienia i w efekcie 
zapobiega deformacjom ostrych krawędzi. 

w proponowanej metodzie szablony sa mocowane do bloku 
styropianu za pomocą szpilek lub długich, cienkich gwoździ. 
Średnica otworów w szablonach powinna być dopasowana 
dr średnicy szpilek. Mocowanie szablonów na przeciwległych 
ściankach bloku powinno być wykonane bardzo starannie, 
aby wyeliminować niezamierzone zwiększenie kształtki. 
Kontrolę położenia szablonów można przeprowadzić odmie¬ 
rzając odległości wcześniej naniesionych na szablon cha¬ 
rakterystycznych punktów od gładkiej i równej powierzchni 
stołu (szyby itp). 

Opisywana metoda pozwala uzyskiwać kształtki o obrysie 
prostokątnym lub trapezowym i stałym lub zmiennym wzdłuż 
rcsrp-.ętości kształtki profilu. 

Dla uzyskania kształtki o obrysie prostokątnym i stałym 
profilu należy stosować pary identycznych profili. Zmienny 
orc-il uzyskuje się przy zastosowaniu szablonów o różnych 
odpowiednio dobranych profilach. 

Uzyskanie kształtek dobrej jakości wymaga odpowiedniej 
kolejność rozkrawania. Np. wykrawanie kształtki do budo¬ 
wy skrzydła należy rozpocząć od cięcia wzdłuż górnej, a 
nasteonte wzdłuż dolnej powierzchni (szablonu 4). Po wy¬ 
mianie szablonów 4 na szablony 2 należy obciąć nosek 
: spływ, a następnie wyciąć szczeliny na dźwigary. W czasie 
wycinania blok styropianu powinien leżeć na równej po- 
wierzcim: stołu i być zabezpieczony przed przesuwaniem się. 
Przy obc.naniu noska i spływu oraz wycinaniu szczeliny na 
dźwigary kształtkę należy położyć na odciętej w poprzed¬ 
nie; operacji części bloku. 

Blok styropianu przeznaczony do wycinania kształtki na¬ 
leży wy ci a c taką samą metoda wykorzystując do tego celu 
szablony w kształcie prostokąta. Wycinanie kształtek z tak 
prTv^otowanego bloku, a nie bezpośrednio z kawałka płyty 
pozwala lepiej kontrolować jakość materiału, w szczegól¬ 
ność jego jednorodność. 

Aby powierzchnia kształtki była gładka, drut należy pro¬ 
wadzić ze stalą prędkością. Przy małych wymiarach kształt¬ 
ki operacja jest stosunkowo prosta. Przy dużych kształt¬ 
ka:-. często niezbędny jest udział dwóch osób. Koordynacja 
ruchów ułatwia wtedy naniesienie i ponumerowanie kresek 
na szablony. Jedna z współpracujących osób odczytuje 
głośno numery kresek, druga stara się prowadzić drut we- 
dltac tych wskazówek. Aby uzyskać wystarczającą wprawę, 
najeży przećwiczyć operacje wykorzystując do tego celu 
mmhal odpadowy* 

OKLEJANIE 

Styrowajtowa kształtka pełni rolę wypełniacza. Z tego 
powodu o wytrzymałości konstrukcji decyduje głównie po¬ 
szycie 1 dźwigary. Dźwigary, listwa spływu, natarcia i wszy¬ 
stkie elementy łączone ze styropianową kształtką należy 
obrabiać przed przyklejeniem do kształtki. Klejenie po win¬ 
ne byc wy konane bardzo starannie, gdyż wszelkie naddatki 
kleju czy drewna są trudne do usunięcia bez uszkodzenia 
powierzchni kształtki. Z tego powodu należy unikać klejów 
elastycznych, np. introligatorskich. 

Najprostsze poszycie stanowi warstwa papieru przyklejona 
dc Kształtki. Aby wykonać takie poszycie, powierzchnię 
kształtki pokrywa się cienką równomierną warstwą kleju 
i pokrywa papierem zwracając szczególną uwagę na to, by 
nie powstawały fałdy. Ze względu na skurcz suszonego pa- 



Rys. 3. Szablony do wycinania kształtki 1 — blok styropia¬ 
nowy. 2 — szablon do obcinania noska, spływu i rowków 
na dźwigary, 3 — szablon do wycinania powierzchni kształt¬ 
ki, 4 — zadany profil przekroju poprzecznego kształtki 
5 — szpilki mocujące. 


pieru oklejone elementy należy przymocować do deski mon¬ 
tażowej tak, by uchronić je przed deformacją. Zaleca się 
stosowanie folii zabezpieczającej przed przyklejeniem detalu 
do deski. 

Po całkowitym wyschnięciu kleju oklejone powierzchnie 
należy wyrównać, np. szlifując drobnoziarnistym papierem 
ściernym, i pokryć wodoodporna farbą. 

Styropian bardzo łatwo rozpuszcza się w wielu rozpusz¬ 
czalnikach, co stwarza niebezpieczeństwo zniszczenia kształt¬ 
ki. Fakt ten znacznie utrudnia dobór kleju i lakierów. 
Stosowanie klejów i lakierów na bazie rozpuszczalników 
nitro, acetonu octanu itp. jest niedopuszczalne. Należy sto¬ 
sować kleje rozpuszczalne w wodzie: kazeinowy. WikoŁ 
PO W. C-50 itp. lub żywice i farby olejne lub chemoutwar- 
dzalne. Wymienione ograniczeni ćf znacznie utrudniają uzys¬ 
kanie gładkiej i estetycznej powierzchni papierowego po¬ 
szycia. 

Poszycie o większej wytrzymałości i lepszej gładkości 
można uzyskać stosując tkaninę szklana (lub węglowa) i 
żywice chemoutwardzalne np. Epidian 53, Chemosil itp. 
Przesyconą żywicą tkaninę nakłada się na powierzchnię de¬ 
talu i wkłada do szablonu wyścielonego folią polietyle¬ 
nowa Folia nie pozwala na przyklejenie do szablonu i daje 
gładką powierzchnię. W większości przypadków tak wyko¬ 
nane poszycie wymaga dalszej obróbki, tj. szlifowania i ma¬ 
lowania. Jeżeli pierwsza warstwa jest dostatecznie szczelna, 
istnieje możliwość malowania farbami nitro. Lakier nitro 
należy w tym przypadku nanosić pistoletem natryskowym 
bardzo cienkimi warstwami, a po naniesieniu kolejnej war- 
8twy malowany element starannie wysuszyć. 

Ze względu na niebezpieczeństwo rozpuszczenia się styro¬ 
pianu zaleca się sprawdzić przyjętą technologię wykonania 
poszycia na oddzielnym kawałku styropianu. 

Powierzchnie o dobrej jakości można uzyskać przez po¬ 
krycie kształtki warstwą balsy lub forniru. Balsę przykleja 
się dć> kształtki pokrywając całą powierzchnię kształtki lub 
wybrane fragmenty np. równoodległe krzyżujące się pasy. 
W czasie klejenia pokrycie powinno być na całej powie¬ 
rzchni starannie dociśnięte. Po przyklejeniu poszycia z bal¬ 
sy powierzchnię detalu szlifuje się i pokrywa warstwą płót¬ 
na szklanego nasyconego żywica. Należy pamiętać, te ani 
fornir, ani balsa nie chronią styropianu przed rozpuszczal¬ 
nikami. 

Najwyższą jakość powierzchni uzyskuje się przez pokrycie 
powierzchni kształtki laminatem balsowo duraluminiowym. 

Opisane technologie znajdpja coraz szersze zastosowanie 
przy budowie skrzydeł i stateczników modeli latających i 
stanowią konkurencyjną alternatywę dla konstrukcji całko¬ 
wicie balsowych. 

MIECZYSŁAW GUMULltiSKl 


Z kraju 
i ze świata 

Nakładem sił i środków Międzyzakła¬ 
dowej Spółdzielni Mieszkaniowej w Wie¬ 
luniu, woj. sieradzkie, zbudowano nowy 
tor dla modeli latających na uwięzi o 
wymiarach 50X60 m, ogrodzony trzyme¬ 
trowej wysokości siatką, który może być 
wykorzystany również do innych celów 
sportowych oraz rekreacyjnych. 


Po mistrzostwach Europy modeli śmig¬ 
łowców przeprowadzono w 1984 r. w Ho¬ 
landii, w tym roku w dniach 14—15 llp- 
ca rozegrano I mistrzostwa świata w tej 
konkurencji w Kanadzie. Organizatorem 
mistrzostw, na które zgłosiło się ponad 
stu zawodników i osób towarzyszących, 
było Model Aeronautlcs Association of 
Canada. Łącznie startowało 17 ekip. W 
punktacji zespołowej zwyciężyła druży¬ 


na Japonii (pierwsze, trzecie i czwarte 
miejsce indywidualne). Na drugim miejs¬ 
cu uplasowała się ekipa USA y a na 
trzecim RFN. 


Modelarstwo rodzi ciągle nowe pomy¬ 
sły. Oto amerykański miesięcznik 
„Model Builder” zamieścił w nr 10/1985 
reportaż ze startów zdalnie kierowanych 
modeli balonów. Pierwsze wzmianki na 
ten temat pojawiły się dopiero w 1981 r. 
w czasopiśmie „Model Aviatlon’\ a w 
br. rozegrano już zawody w tej nowej 
konkurencji. Opracowano też regulamin 
izawodów modeli balonów RC, który 
przewiduje programowe wykonanie 10 
różnych figur dzięki umieszczonym na 
zewnątrz kosza dwóm śmigłom napę¬ 
dzanym elektrycznymi mikrosilniczkami. 


W czechosłowackim miesięczniku „Mo- 
delar” (nr 8/1985) zamieszczono obszerrle 
omówienie walorów i zasad użytkowania 
nowej aparatury RC produkcji firmy 


MODELA pod nazwą Modela 4 AM 27. 
Koszt nadajnika wynosi 1840 kć, a od¬ 
biornika 990 kć. Ąutorem opracowania 
Jest inż. Yladimir Yalenta. 


Również w NRD organizowane są ogól¬ 
nokrajowe giełdy modelarskie, na któ¬ 
rych można kupić, sprzedać, wymienić 
wszelkiego rodzaju modele, części mo¬ 
delarskie, czasopisma itp. Ostatnia tego 
rodzaju impreza zgromadziła w Lipsku— 
Lóssnig ponad tysiąc oferantów. Najbliż¬ 
sza, piąta już giełda modelarska odbę¬ 
dzie się w NRD 17 listopada br., rów- 
niesż w Lipsku. 


Wydawany w NRD miesięcznik 
„Modellbau Heute” przynosi w nr 
8/1985 siedem rysunków różnych wersji 
polskiego samolotu okresu międzywojen¬ 
nego PZL-37 ŁOŚ. Zamieszczając rys hi¬ 
storyczny i dane techniczne samolotu. 


MODELARZ 

y 




















B.ALSA 1/5 


SOSNA 5x1i 


MODEL MOTOSZYBOWCA RC 



Podriałka 

1-8 

Konstj. 

Marek Małecki 

3lość ark. 

i 

Data 

8. VIII. 1984 

KreStU 

Zdzisław Szafran 

Arku£2 

1 


MODELARZ 



















Model motoszybowca zdalnie sterowanego 

„OGAR” 


Urzeczony linią motoszybowca 
OGAR, którego konstrukcją przed¬ 
stawił „Modelarz” w nrze 5/1977 — 
opracowałem i zbudowałem jego 
model zdalnie kierowany. Model nie 
nastręczy trudności początkującemu 
modelarzowi. Kadłub jest wykona¬ 
ny z laminatu szklanego i sklejki. 
Z bloku styropianu robimy kopyto 
przedniej części kadłuba. Z kolei 
pokrywamy je warstwą farby emul¬ 
syjnej z talkiem. Gdy wyschnie — 
szlifujemy drobnym papierem ścier¬ 
nym do uzyskania ostatecznego wy¬ 
miaru i gładkości. Następnie na¬ 
tłuszczamy kopyto (np. pastą do bu¬ 
tów) i zalewamy gipsem wykonując 
dzieloną w płaszczyźnie symetrii 
formę, w której wylaminujemy 
przednią część kadłuba. W natłusz¬ 
czonej formie układamy dwie war¬ 
stwy tkaniny szklanej i przesycamy 
żywicą epidian 53, uważając, by 
tkanina dokładnie przylegała do za¬ 
kamarków formy. Po 24 godzinach 
wyjmujemy z formy połówki kad¬ 
łuba. Obcinamy wystające kawałki 
laminatu i sklejamy połówki żywi¬ 
cą oraz wzmacniamy miejsce kle¬ 
jenia paskiem tkaniny szklanej. Wy¬ 
cinamy kabinkę i wlaminowujemy 
wręgi wokół jej obrzeża i w cen- 
tropłacie. Kabinkę na ciepło (na 
uprzednio wykonanym kopycie) wy¬ 
ginamy ze szkła organicznego gru¬ 
bości 1,5 mm. Tylna część kadłuba 


to rura zwinięta ze sklejki 0^ mm, 
którą wlaminowujemy do wykona¬ 
nej już części kadłuba. Całość szli¬ 
fujemy drobnym papierem ścier¬ 
nym i szpachlujemy ewentualne 
nierówności. Statecznik pionowy, 
wykonany ze styropianu i wzmoc¬ 
niony listwami sosnowymi, okleja¬ 
my papierem pakowym i uellonuje- 
my. Wewnątrz statecznika montuje¬ 
my duralową dźwignię napędu ste¬ 
ru wysokości i przyklejamy go do 
rury kadłuba (wypuszczając listwy 
wzmacniające statecznik w rurę 
kadłuba). Skiz^uła to klasyczna 
konstrukcja modelarska. Żebra 
przykadłubowe (2x4 sztuki) wyko¬ 
nujemy ze sklejki 2,5 mm, pozo¬ 
stałe zaś ze sklejki 1 mm. Dźwiga¬ 
ry na całej długości połączone są ze 
sobą obustronnie deseczkami ze 
sklejki o grubości 0.8 mm. Lotki 
sklejamy z deseczek balsowych i 
łożyskujemy na pręcie duralowym 
0 3 mm, który jest zakończony' 
sprzęgłem przenoszącym napęd z 
serwa na lotkę. Skrzydła oklejamy 
szyfonem i cellonujemy. Zamocowa¬ 
nie płatów do kadłuba to bagnet 
duralowy 3 x 10 mm oraz pręt sta¬ 
lowy 0 3 mm. Statecznik poziomy 
jest również klasycznej konstrukcji. 
Żebra wycinamy z arkusza sklejki 
o grubości 1 mm. Lotki steru wy¬ 
sokości sklejamy z deseczek balso¬ 
wych. Napęd steru wysokości ro¬ 


bimy tak jak pokazuje to nam ry¬ 
sunek. Oklejony szyfonem i poce- 
llonowany statecznik przyklejamy do 
deseczki sklejkowej o grubości 2,5 
mm. Do deseczki tej uprzednia 
przynitowujemy haczyk duralo¬ 
wy, który zaczepia o deseczkę 
przyklejoną na szczycie statecznika 
pionowego. Dodatkowo położenie 
statecznika poziomego jest ustalone 
przez kołek duralowy (patrz ry¬ 
sunek). Podczas montażu modelu 
spinamy pasemkiem gumy końce 
obu deseczek? Do napędu modelu 
wykorzystujemy dowolny silnik o 
pojemności 1,5 cm 3 . Silnik mocuje¬ 
my w duralowym łożu, które przy¬ 
kręcamy do pionowych wypustek 
komory silnikowej. Całość modelu 
malujemy lakierem nitro, a następ¬ 
nie chemosilem. Du^a pojemność 
kadłuba pozwala na stosowanie do¬ 
wolnej aparatury sterującej. Model 
możemy także wykonać w wersji / 
uproszczonej rezygnując ze sterowa¬ 
nia lotkami i sterem wysokości. 
Należy wówczas zwiększyć kąt 
wzniosu płatów do 7°. 

Dane modelu: 

rozpiętość — 2600 mm, 

długość — 1150 mm, 

ciężar (bez aparatury) — 1300 g. 

MAREK MAŁECKI 
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Model mistrza Polski w combacie po walce finałowej Członek kadry narodowej, Junior Tomasz Tronina raz jeszcze 

potwierdził swą wyższość nad rywalami, zdobywając pierw¬ 
sze miejsce w klasie F2B 

MISTRZOSTWA POLSKI MODELI LATAJĄCYCH NA UWIĘZI 


BEZ REKORDÓW I SENSACJI 


Tradycyjnie już w latach niepa¬ 
rzystych rozgrywane są mistrzostwa 
Polski modeli latających na uwięzi. 
Tegoroczne zawody zostały rozegra¬ 
ne w Częstochowie — stolicy regio¬ 
nu, który w br. obchodzi jubileusz 
56-lecia sportów lotniczych. 

Pół wieku temu, dokładnie 29 ma¬ 
ja 1935 roku, w Częstochowie powo¬ 
łano do życia organizację lotniczą, 
które; zasadniczym celem było sze¬ 
rzenie idei lotnictwa wśród miejs¬ 
cowej ludności. Jej nieodłączną 
częścią stali się także modelarze. Do 
drugiej wojny światowej ze względu 
na brak sprzętu latającego działal¬ 
ność aeroklubu polegała na organi¬ 
zowaniu w mieście imprez sporto¬ 
wych związanych z lotnictwem. Po 
latach okupacji, w 1945 roku Aero¬ 
klub Częstochowski reaktywuje swą 
działalność. Dla młodzieży otwierają 
się podwoje sekcji: samolotowej, 
szybowcowej, spadochronowej, lot- 
niarskiej, śmigłowcowej i modelar¬ 
skiej. Stąd wywodzi się wielu war¬ 
tościowych modelarzy, którzy przy¬ 
sporzyli laurów polskiemu sportowi 
modelarskiemu na krajowej i mię¬ 
dzynarodowej arenie. Aktyw mode¬ 
larski Aeroklubu Częstochowskiego 
posiadł najwyższe umiejętności or¬ 
ganizatorskie, co w połączeniu z no¬ 
woczesną bazą techniczną sprawiło, 
że w 1980 roku Częstochowa była 
gospodarzem mistrzostw świata mo¬ 
deli latających na uwięzi. Co dwa 
lata zaś na torach modelarskich 
Aeroklubu Częstochowskiego roz¬ 
grywane są mistrzostwa Polski w 
tejże kategorii modelarstwa. 

Tegoroczne mistrzostwa przebiega¬ 
ły zgodnie z ustalonym przez orga¬ 


nizatorów planem. Czwartek 26 
września przeznaczony został na 
przyjazd i zakwaterowanie zawodni¬ 
ków. Swej gościny modelarzom uży¬ 
czyli harcerze z Częstochowskiej 
Chorągwi ZHP. udostępniając na 
nocleg bazę obozową w Pająku. 
Wieczorem odbyła się odprawa Ko¬ 
misji Sędziowskiej i zawodników. 
Wszystko zostało zapięte na ostatni 
guzik. Jeśli tylko dopisze pogoda 
modelarze z pewnością nie będą 
mieli najmniejszych powodów, do 
narzekań. Jest to impreza rangi 
mistrzostw, w czasie której poza 
kreowaniem nowych mistrzów pa¬ 
dają rekordy Polski a nawet świa¬ 
ta. Pod żadnym pretekstem nie wol¬ 
no więc modelarzy denerwować i 
dekoncentrować, gdyż to nieuchron¬ 
nie odbije się na wynikach mist¬ 
rzostw. Komisję Sędziowską stano¬ 
wią najwyższej klasy fachowcy w 
modelarstwie uwięziowym. 

Piątek 27 września powitał mode¬ 
larzy słońcem. Opinie są zgodne — 
zapowiada się lipcowy dzień. Ot¬ 
warcie mistrzostw odbyło się z za¬ 
chowaniem całego ceremoniału. 
Przybyli przedstawiciele władz po¬ 
lityczno-administracyjnych Często¬ 
chowy. Na trybunach zasiadła pub¬ 
liczność. W słońcu zaś połyskują 
dumnie kolorowe modele, czekając 
cierpliwie na swój występ. Jeszcze 
tylko pokazowe loty zdalnie stero¬ 
wanego modelu śmigłowca, modelu 
akrobacyjnego na uwięzi i modelu 
akrobacyjnego zdalnie sterowanego 
w wykonaniu znakomitych modela¬ 
rzy: Mirosława Barylskiego Piotra 
Zawady i Ivana Cani z Czechosło¬ 
wacji — to wszystko z myślą o 


publiczności, która tłumnie odwie¬ 
dziła obiekt sportowy przy ul. Żuż¬ 
lowej — i zacznie się to na co 
wszyscy czekają; rewia modeli 54 
najlepszych modelarzy uwięziowych 
w kraju. 

KLASA F2A 

Starty rozpoczynają juniorzy. Do ty¬ 
tułu mistrzowskiego pretenduje 6 mo¬ 
delarzy. Pierwsza kolejka przynosi pro¬ 
wadzenie Adamowi Miszczykowi z Aer. 
Śląskiego. Faworyt tej grupy Tomasz 
Kachwał plasuje się na trzeciej pozycji. 
Później okazuje się, że był to jego naj¬ 
słabszy bieg. Już drugi lot wysuwa go 
na pierwsze miejsce, zaś trzecie wejście 
na tor potwierdza Jego wyższość nad 
rywalami. Tomasz Kachwał z wynikiem 
248,275 km/h zostaje mistrzem Polski. Z 
ust ojca dowiaduję się, że uzyskany wy¬ 
nik nie jest rekordem życiowym Tom¬ 
ka. Mistrz Juniorów potrafi latać z 
prędkością 208 km/h. Być może rośnie 
nam światowej klasy modelarz. 

W grupie seniorów zapowiada się bar¬ 
dziej zacięta rywalizacja, bowiem na 
start stanęło aż 8 zawodników. Znawcy 
modeli prędkich w przedstartowych spe¬ 
kulacjach stawiają na Andrzeja Rachwa- 
ła — obrońcę mistrzowskiego tytułu. 
Jednak po pierwszej kolejctj lotów Jego 
sytuacja nie jest zbyt optymistyczna. 
Oto Tomasz Chojnacki, także zawodnik 
z Aer. Śląskiego uzyskuje czas nieznacz¬ 
nie gorszy co w prędkości daje różnicę 
tylko 0,66 km/h. Drugi bieg nie przynosi 
wyjaśnienia — A. Kachwał przy pierw¬ 
szym podejściu nie zalicza lotu, przy 
drugim zaś uzyskuje prędkość znacznie 
niższą od poprzedniej; Tomasz Choj¬ 
nacki otrzymuje zero. Nadęcie się 
wzmaga czyżby miało dojść do detroni¬ 
zacji mistrza? Odpowiedź na to pytanie 
przyniosła niedziela, bpwiem na ten 
dzień przewidziano trzecią kolejkę lo¬ 
tów. Tuż przed ostatnią szansą bohate¬ 
rowie są zdenerwowani wszak stawka 
jest duża. Trzeci bieg w efekcie nie 
przynosi zmian w układzie sił. Ostatnie 
wejście na tor, które mogło zadecydo¬ 
wać o miejscu na podium dla obydwu 
zawodników kończy się zerem. Mistrzem 


ciąg dalszy na str, 30 



Tomasz Kachwał (w głębi; i jego mechanik Andrzej Kachwał Marek Braciak pięć razy schodził 2 poła walki Jako zwy- 

przygotowują model do startu cięzca. Tym razem opuszcza go już z tytułem mistrza Polski. 


?_ m; 









MODELARZ 

































SAMOLOT 

MYŚLIWSKI 

Pe-3bis 

W połowie 1938 r. biuro konstrukcyj¬ 
ne W. M. Petlakowa podjęło sie opra¬ 
cowania szybkiego wysokościowego my¬ 
śliwca przechwytującego, o dużej pręd¬ 
kości wznoszenia, o znacznym zasięgu 
i dużej sile ognia broni pokładowej. 
Na przełomie 1939 r. dwa prototypy 
nowego samolotu oznaczonego WI-lÓO 
(Wysotnyj Istrebitiel) skierowano do 
prób. Prototyp WI-100 był dwusilni¬ 
kowym dwumiejscowym całkowicie me¬ 
talowym wolnonośnym dolnopłatem z 
wciąganym podwoziem i podwójnym 
usterzeniem. Samolot był wyposażony 
w kabinę ciśnieniową konstrukcji W, 
M. Piętrowa. Napęd samolotu stanowi¬ 
ły dwa silniki rzędowe M-105P wyso¬ 
kościowe. 12-cylindrowe, chłodzone cie¬ 
czą, o mocy 772 kW (1050 KM) każdy, 
z turbosprężarką TK-3. Silniki te na¬ 
pędzały trójłopatowe metalowe automa¬ 
tycznie przestawialne śmigła. W skład 
uzbrojenia samolotu wchodziły 4 dział¬ 
ka kal. 20 mm i karabin maszynowy 
kal. 7,62 mm. W jesieni 1939 r. próby 
samolotu WI-100 zostały przerwane. Do¬ 
świadczenia wyniesione z wojny domo¬ 
wej w Hiszpanii oraz ocena wyników 
uderzenia Luftwaffe na Polskę skłoni¬ 
ły radzieckie Ministerstwo Obrony do 
rewizji planów 1 rezygnacji z niektó¬ 
rych zamówionych typów samolotów. 
W odniesieniu do prototypu WI-100 inż. 
Petlakaw otrzymał polecenie dokonania 
analizy zmiany konstrukcji 1 przebu¬ 
dowy tego samolotu najpierw na 
bombowiec wysokościowy, a następnie 
bombowiec nurkujący. 12 grudnia 
1939 r. pilot oblatywacz P. M. Stefa- 
nowski dokonał oblotu przebudowane¬ 
go samolotu noszącego w nowym opra¬ 
cowaniu oznaczenie PB-100 (Pikirujusz- 
czij Bombardirowszczlk). W odróżnieniu 
od poprzedniej konstrukcji samolot PB- 
-100 nie miał kabiny ciśnieniowej ani 
sprężarek TK-3. Załogę zwiększono do 
trzech osób w składzie: pilot, nawiga¬ 
tor i strzelec-radiotelegrafista. Samo¬ 
lot wyposażono w hamulce aerodyna¬ 
miczne oraz urządzenie do automatycz¬ 
nego wyprowadzania samolotu z lotu 
nurkowego. Programowe próby naziem¬ 
ne, badania i próby w locie przeciąg¬ 
nęły się do wiosny 1940 r. wykazując 
dobre własności konstrukcji i nadspo¬ 
dziewanie dobre osiągi techniczno-tak- 
tyczne samolotu. Próby ujawniły jed¬ 
nak szereg usterek w pracy układów 
elektrycznych oraz konieczność doko¬ 
nania zmian w instalacji silnikowej i 
zespołach podwozia głównego. Po wy¬ 
eliminowaniu niedomagań i wprowadze¬ 
niu zmian konstrukcyjnych samolot 
PB-100 skierowano do produkcji seryj¬ 
nej. Serie informacyjną samolotów uru¬ 
chomiono już pod oznaczeniem Pe-2. 
Nowe radzieckie bombowce nurkujące 
Pe-2 zostały użyte w walce po raz 
pierwszy w Upcu 1941 r. W jednostkach 
bojowych samoloty te zyskały bardzo 
dobrą opinię personelu latającego i te¬ 
chnicznego. W pierwszej fazie wojny 
stały niedobór potrzebnej dla frontu 
liczby samolotów myśliwskich i wyty¬ 
czne otrzymane z Ministerstwa Obrony 
skłoniły inż. Petlakowa do opracowa¬ 
nia — na bazie seryjnego bombowca 
Pe-2 — samolotu w wersji myśliwca 
przechwytującego. Pozostawiając geo¬ 
metrie Pe-2 bez zmian, przebudowano 
kabinę na dwumiejscowa, dodano sta¬ 
nowisko strzeleckie z tyłu samolotu, 
ze skrzydeł usunięto hamulce aerody¬ 
namiczne, na krawędziach natarcia 
skrzydeł dodano automatyczne skrzela 
(sloty), zwiększono pojemność zbiorni¬ 
ków paliwa i wymontowano zbyteczne 
wyposażenie. Dzięki tym zabiegom ob¬ 
niżono masę samolotu w locie do 8040 



Latająca makieta radzieckiego samolotu Pe-3 bi* wykonana przez V. Kunerta z Par¬ 
dubic w Czechosłowacji 


kg. Zbudowana w ten sposób nowa 
wersja samolotu otrzymała oznaczenie 
Pe-3bis i późną jesienią 1941 r. została 
skierowana na front w liczbie około 
200 maszyn. Myśliwce Pe-3bis dyspono¬ 
wały silnym uzbrojeniem w zestawie: 
1 działko kal. 20 mm, 3 karabiny ma¬ 
szynowe kal. 12,7 mm i 1 karabin ma¬ 
szynowy kal. 7,62 mm. Dodatkowo mog¬ 
ły być montowane wyrzutnie pod- 
skrzydłowe dla 6 pocisków RS-82 lub 
700 kg bomb. Samolot ten był przysto¬ 
sowany do działań nocnych i wyposa¬ 
żony w radiopółkompas, wiełozakresowy 
namiernik radiowy i silne reflektory- 
-szperacze. Z silnikami WK-105R 
(M105R) o mocy 808 kW (1100 KM) sa¬ 
molot Pe-3bis osiągał na wy*. 5300 m 
prędkość maks. 530 km/h. W później¬ 
szym okresie (1943 r.) na seryjnych 

myśliwcach Pe-3bis zabudowano silniki 
WK-107A o mocy 1212 kW (1650 KM), 
z którymi na wysokości 5700 m samolot 
osiągał prędkość 657 km/h. Myśliwce 
Pe-3bis weszły w skład wyposażenia 
dwóch pułków lotnictwa myśliwskiego 
6 korpusu lotniczego oplot. Moskwy i 
w skład pułków specjalnej grupy lot¬ 
nictwa morskiego. Duża prędkość i si¬ 
ła ognia broni pokładowej tych samo¬ 
lotów, budziły respekt wśród pilotów 
Luftwaffe. I tak np. podczas obrony 
Moskwy załogi na samolotach Pe-3bis 
w nocnych spotkaniach z niemieckimi 
bombowcami He-111 i Ju-88 zniszczyły 
46 samolotów tego typu. Myśliwce Pe- 
-3bis do końca wojny znajdowały się 
w pułkach oplot. Moskwy i pułkach 
do zadań specjalnych. Seria samolotów 
myśliwskich Pe-3bis wyprodukowana w 
1943 r. otrzymała pokładową aparaturę 
radiolokacyjną. 

OPIS TECHNICZNY 

Ciężki przechwytujący samolot myś¬ 
liwski Pe-3bis był całkowicie metalo¬ 
wym dwumiejscowym, dwusilnikowym 
dolnopłatem z podwoziem chowanym w 
locie. 

KADŁUB — miał konstrukcję pół- 
skorupowa o owalnym przekroju, usz¬ 
tywniony był duralowymi wręgami i 
podłużnicami. pokryty blachą duralo- 
wą. Kabina pilota miała konstrukcję 
stalowa oprofilowana szkłem organicz¬ 
nym oraz wiatrochron ze szkła pan¬ 
cernego. W tylnej części kabiny znaj¬ 
dowało się obrotowe stanowisko Strzel¬ 
ca. również oprofilowane szkłem orga¬ 
nicznym. Centralna część kadłuba mieś¬ 
ciła główny zbiornik paliwa. W spodzie 
kadłuba znajdował sie właz wejściowy 
pilota i Strzelca. Kabina pilota wypo¬ 
sażona była w zestaw przyrządów kon¬ 
trolnych i pilotażowych do lotów dzien¬ 
nych i nocnych oraz radiostacje i ra¬ 
diopółkompas. Sterownica ręczna w 
układzie wolanta na kolumnie. 

PŁAT — trójdzielny, składał się z 
części środkowej związanej z kadłubem 


oraz dwóch skrzydeł. Skrzydła meta¬ 
lowe, dwudźwigarowe, dzielone, o obry¬ 
sie trapezowym i zaokrąglonych koń¬ 
cach, były kryte blachą duralową. Lot¬ 
ki szczelinowe wyposażone w klapki 
wyważające. Klapy szczelinowe syste¬ 
mu CAGI — dwupołożeniowe. Napęd 
klap — eiektromechanizmami. Skrzyd¬ 
ło środkowe miało konstrukcyjnie wbu¬ 
dowane dwie gondole silnikowe z ko¬ 
morami podwozia głównego i komora¬ 
mi bombowymi. 

USTERZENIE — poziome f pionowe 
konstrukcji metalowej. Stery kryte 
płótnem. Usterzenie pionowe — w ukła¬ 
dzie podwójnym. Statecznik poziomy 
przestawialny w locie elektromechaniz- 
mem. Stery wyposażone były w klap¬ 
ki wyważające sterowane elektrycznie. 

ZESPÓŁ NAPĘDOWY — stanowiły 2 
silniki rzędowe WK-105R o mocy 808 
kW (1100 KM) każdy lub 2 silniki rzę¬ 
dowe WK-107A o mocy 1212 kW (1650 
KM) każdy, chłodzone cieczą. Silniki 
napędzały śmigła metalowe przestawial- 
ne, trójłopatowe. Piasta śmigła osłonię¬ 
ta kołpakiem. Silniki oprofilowane os¬ 
łonami o aerodynamicznym opływie. 

PODWOZIE — główne dwugoleniowe. 
miało amortyzacje olejowo-powietrzną 
i wciągane było w gondolę silnikową. 
Koła o wymiarach 900 x 300 mm. Pod¬ 
wozie tylne wciągane do kadłuba. Ko¬ 
ło podwozia tylnego o wymiarach 470 x 
210 mm. 

UZBROJENIE — strzeleckie składało 
się z jednego działka SzWAK kal. 20 
mm w zasobniku podkadłubowym l 
dwóch karabinów maszynowych UB kal. 
12,7 mm zabudowanych w kadłubie, ob¬ 
sługiwanych przez pilota. Strzelec po¬ 
kładowy obsługiwał ruchomy karabin 
maszynowy UB kaL 12,7 mm i stały 
karabin maszynowy SzKAS kal. 7,62 
mm, zabudowany w kołpaku kończą¬ 
cym kadłub. Dodatkowo mogły być 
montowane wyrzutnie podskrzydłowe 
dla 6 pocisków RS-82 lub 700 kg bomb. 


OSIĄGI I WYMIARY: 


rozpiętość — 17,16 m 

długość - 12,7 m 

pow. skrzydła - 40,5 m* 

masa startowa — 8040 kg 

prędkość przelotowa — 450 km/h 

osiągi z silnikami WK-105R 

prędkość maks, na wys. 5300 m 

— 530 km/h 


prędkość minimalna 

zasięg 

pułap 


- 170 km/h 
2150 km 

— 9100 m 
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Motorówka 

sanitarna 




Wodowanie w Stoczni Gdyńskiej pierwszej zbudowanej tam jednostki pływającej — 
„Samarytanka” (17 września 1931 r.). 

(Foto — Archiwum Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni) 


17 września 1931 r. odbyło się w 
Stoczni Gdyńskiej wodowanie 
pierwszej jednostki całkowicie za¬ 
projektowanej i zbudowanej przez 
tę stocznię motorówki sanitarnej. 
„Samarytanka”. Armatorem jej był 
Urząd Morski, a bezpośrednim dy¬ 
spozytorem — lekarz portowy. Bu¬ 
dowa jednostki trwała 4 miesiące, 
Ogólny koszt wyniósł ok. 90 tys. zŁ 

Była to motorówka pełnopokła- 
dowa o pojemności 28 BRT i 10 
NRT, długości całkowitej 15,0 m, 
szerokości 3,8 m, wysokości bocznej 
2,4 m oraz zanurzeniu ok. 1,5 m. 
Miała dwucylindrowy silnik o za¬ 
płonie żarowym polskiej produkcji 
firmy „Pertom” o mocy 65 KM — 
drugi z wyprodukowanych przez tę 
firmę — bardzo niepewny i kłopot¬ 
liwy w obsłudze. Napędzał on dwu¬ 
skrzydłową śrubę nastawną, wypro¬ 
dukowaną prawdopodobnie również 
przez firmę „Perkun”. 

Jednostka weszła do eksploatacji 
dopiero w 1933 r., głównie z powo¬ 
du kłopotów z silnikiem oraz in¬ 
nych wad konstrukcyjnych: z po¬ 
wodu Żle zaprojektowanego kadłu¬ 
ba — motorówka była powolna i 
mało zwrotna; pomieszczenie dla 


chorych było mało funkcjonalne — 
trudno było wnieść tam chorego 
na noszach — oraz brakowało w 

nim odpowiedniej wentylacji. 

Do celów sanitarnych używano 
motorówki niechętnie. Lekarz por¬ 
towy wolał na statki udawać się 

pilotówkami, a przewozu chorych 
do szpitala kwarantannowego w 
Babich Dołach — co miało być jed¬ 
nym z głównych zadań „Samary¬ 
tanki” — dokonano za pomocą ka¬ 
retek pogotowia. Gdy po kilku la¬ 
tach lekarz portowy zrzekł się „Sa¬ 
marytanki” na rzecz Kapitanatu 

Portu, używano jej do wybuchu w 

wojny jako pilotówki. 

Po wojnie odnaleziono wrak „Sa¬ 
marytanki” ustawiony na lądzie 
przy Nabrzeżu Belgijskim. Począt¬ 
kowo jednostkę przejął Morski 
Urząd Zdrowia, który zamierzał ją 
odbudować, jednak nie doszło do 
tego z powodu likwidacji Urzędu. 

Dziesięć lat później wrak odkupił 
Klub Płetwonurków „Nemo”, ale 
do remontu również nie doszło. 

W latach siedemdziesiątych wra¬ 
kiem „Samarytanka” zainteresowała 
się Stocznia im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni. Przeniesiono jednostkę na 


teren stoczni, wyremontowano kad¬ 
łub, na którym ustawiono makietę 
nadbudówki i komina. Całość stoi 
na specjalnym cokole naprzeciw 
budynku dyrekcji jako pierwsza 
jednostka zaprojektowana i zbudo¬ 
wana w tym zakładzie. 

MALOWANIE 

biały — kadłub, nadbudówka, na¬ 
wiewnik, maszty, włazy, górna po¬ 
łowa koła ratunkowego; 
czerwony — lewe światło pozycyj¬ 
ne wraz z ekranem, dolna połowa 
koła ratunkowego; 
zielony — prawe światło pozycyjne 
wraz z ekranem; 

minia — podwodna część kadłuba, 
wnętrze nawiewnika; 
czarny — boczna krawędź odboj¬ 
nicy, polery, kotwica, komin; 
naturalny kolar drewna, — pokład, 
sterówka; 
szary — kabestan. 

Stal nierdzewna — śruba. 

Znak armatora na kominie: opaska 
biało-czerwona, kotwica i litery 
czarne. 

JAN SCHMIDT 



MODELARZ 


Wrak „Samarytanki** po przyjęciu tego statku przez 
Stocznię im. Komuny Paryskiej w Gdyni (foto W. Stefa¬ 
nowicz, Gdynia) 


Odbudowana „Samarytanka*' eksponowana na terenie 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni. 
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UCZESTNICTWO W MISTRZOSTWACH HAYIGA 


W organizacji mistrzostw modeli 
pływających NAVIGA zachodzą 
ciągłe zmiany. Do 1977 r. były one 
rozgrywane jako mistrzostwa Eu¬ 
ropy, a od 1979 r. po przystąpieniu 
do NAVIGA państw pozaeuropej¬ 
skich — jako mistrzostwa świata. 

Inną zmianą jest rozbicie mi¬ 
strzostw na grupy specjalistyczne. 
Do lat siedemdziesiątych rozgrywa¬ 
no zawody razem dla wszystkich 
klas, łącznie z D, F-5 i C (np. w 
Katowicach-Chorzowie w 1965 r.). 
Na skutek wzrostu popularności 
niektórych klas zaszła konieczność 
podziału na grupy, gdyż nie spo¬ 
sób było w ciągu tygodnia prze¬ 
prowadzić zawody z taką liczbą mo¬ 
deli. 

W chwili obecnej mistrzostwa 


świata rozegrane są w 4 grupach 
a mianowicie: 

— modeli z napędem mechanicz¬ 
nym klas A, B, E, FI, F2, F3, 
F6 i F7 w latach nieparzy¬ 
stych, 

— modeli zdalnie kierowanych 
pływających zespołowo klas 
FSR — w latach parzystych, 

— modeli jachtów żaglowych klas 
D i F5 — w latach parzystych, 

— modeli redukcyjnych statków 
i okrętów klas Cl — C4 — w 
latach nieparzystych. 

Z tym, że do 1981 r. mistrzostwa 
klas FSR-E były organizowane 
wspólnie z klasami A/B, E, FI, F3, 


F6, F7, a od 1983 r. razem z 
FSR-V. 

Tak więc każdego roku mistrzo¬ 
stwa świata organizowane są dwu¬ 
krotnie. 

Poniżej zamieszczamy zestawie¬ 
nie liczbowe osób uczestniczących 
w poszczególnych latach w mistrzo¬ 
stwach Europy i Świata modeli z 
napędem mechanicznym. Może to 
posłużyć do własnych przemyśleń i 
analizy szans w następnych mi¬ 
strzostwach. W przyszłości postara¬ 
my się zamieścić podobne zestawie¬ 
nie dotyczące liczby zawodników w 
rozbiciu na klasy w grupie modeli 
żaglowych i wystawowych. 

J.M. 

fot M. Wójcik 


An&ltza uczestnictwa w mistrzostwach Europy i Świata modeli pływających NA VI GA w latach 1971—1983 



Ostenda 

1971 

Budzie]owice Czeskie 
* 1973 

W. Garden 

1975 

Kijów 

1977 

Duisburg 

1979 

Magdeburg 

1981 

Stara Zagora 

1983 

Sen. 

318 

374 

313 

317 

432 

332 

265 

Jun. 

62 

72 

88 

64 

153 

121 ' 

76 

Razem 

380 

445 

401 

381 

585 

mm 

341 

A/B 

53 - 13,9% 


72 = 17.9% 

55 « 14,4% 

55 = 9,4% 

53 - 11,7% 

55 - 16,2% 

E 

51 « 13,4% 

mm 

26 = 6,5% 

29 = 7,6% 

21 « 36% 

53 - 11,7% 

40 - 11,7% 

FIK 

43 - 11.3% 

44 « 9,9% 

35 = 6,7% 

43 « 11,3% 

53 = 9,1% 

56 - 12,4% 

33 - 9,7% 

F1V 

63 = 16,6% 

mm 


93 = 24,4% 

108 - 18,5% 

89 - 18,7% 

55 ~ 16,7% 

F2 

57 - 15,0% 

46 = 10,3% 

30 - 7,5% 

37 = 9,7% 

63 =» 10,7% 

65 = 14,3% 

52 « 15,3% 

F3 

69 = 10,2% 

80 = 18,0% 

64 - 16,0% 

60 = 15.3% 

73 « 12,5% 

‘ 

73 - 16,1% 

57 - 16,7% 

FSR 

24 - 6,8% 

40 - 10,8% 

5C - 14.0% 

54 « 14,2% 

185 -31,6% 

45 - 9,9% 

34-8,1% 

F6/7 

20 = 5,3% 

12 = 2,7% 

mm 

CD 

eT 

II 

o 

27 = 4,6% 

19 = 4,2% 

15 - 4,3% 
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Trudne warunki atmosferyczne były powodem, że każdy za¬ 
kładał co miał by uchronić się przed wiatrem i deszczem 



Zawodnicy woj. łomżyńskiego sprawili wsaysikim niespo¬ 
dziankę zdobywając zespołowo trzecie miejsce. 

Na zdjęciu dwóch przedstawicieli tego województwa z 
Nr LO-36 


XXXII MISTRZOSTWA POLSKI 
MODELI ŻAGLOWYCH 0 PUCHAR „ŻAGLI" 


Mają pecha nasi modelarze jach¬ 
towi do pogody. Już trzeci raz z rzę¬ 
du rozgrywali swoje mistrzostwa w 
chłodzie, wietrze i deszczu. Tak by¬ 
ło w 1983 r. w Turawie, niewiele 
lepiej w 1984 r. w Gdańsku, a naj¬ 
gorzej chyba w br. w Charzyko- 
wach, gdzie w dniach 6—8 września 
zjechali się najlepsi, by drogą spor¬ 
towej walki wyłonić zwycięzców. To 
wyłanianie było tym razem często 
dziełem przypadku, gdyż i najlep¬ 
szym wichura zrywała wanty, wy¬ 
rywała maszty z podstawy, fale za¬ 
lewały odbiorniki, a uszkodzone ste¬ 
ry nie zawsze pozwalały na zdalne 
prowadzenie modelu po wyznaczo¬ 
nym kursie. 

Niżej podpisany był na dziesiąt¬ 
kach, a nawet setkach podobnych 
imprez, ale jeszcze nigdy nie zda¬ 
rzały się tak silne wiatry (do 25 
m/s) przy jednoczesnych ciągłych, a 
czasami bardzo intensywnych opa¬ 
dach deszczu. W dodatku to wszy¬ 
stko odbywało się przy bardzo ni¬ 
skiej temperaturze oscylującej w 
granicach od 6 do 10° C. Wszyscy 
uczestnicy tej imprezy zapewne 
długo będą pamiętać jej przebieg. 

Piszę o tym dlatego, by uwypuk¬ 
lić hart i wolę walki zawodników, 
z których nikt, mimo tak okrop¬ 
nych warunków, bez ważnego powo¬ 
du nie zrezygnował ze startów. 

Chciałbym też wyrazić uznanie 
dla sędziów, którzy wystawieni na 
zimno, wiatr i deszcz kierowali z 
nieosłoniętego pomostu przebiegiem 
zawodów. Takich sądziów jak kole¬ 
dzy Dzięcielski (sędzia główny) 


MODELARZ 


Racki i Kordowiecki (z-cy SG) oraz 
Kościelniak, Siuda i Koenig mogą 
nam pozazdrościć inne dyscypliny 
sportu. 

PRZEBIEG ZAWODÓW 

Zawody odbyły się systemem 
eskadrowym w klasie F5-X, M i 
10. Startowały zespoły liczące po 
6 zawodników, gdyż na tyle można 
było skompletować zestawy kwar¬ 
ców. 

Zamierzano we wszystkich kla¬ 
sach przeprowadzić po 8 kolejek 
startów. Okropna pogoda pokrzyżo¬ 
wała te plany. Tylko w klasie 
F5-M było osiem kolejek, w F5-10 
pięć, a w klasie F5-X, mimo prze¬ 
kroczenia zaplanowanej godziny, też 
nie udało się zrealizować wszystkich 
kolejek. 

W tych trudnych warunkach 
trudno jest ocenić zalety i wady 
zarówno zawodników jak i sprzę¬ 
tu. Przytoczę więc tylko te, które 
mogą mieć wpływ na przygotowa¬ 
nie się zawodników do przyszłych 
zawodów, jako że może znów przyj¬ 
dzie je rozegrać również przy po¬ 
dobnie niesprzyjającej pogodzie. 
Mianowicie: 

— brak u większości zawodników 
zapasowych żagli, dostosowa¬ 
nych do startów w różnych 
warunkach pogodowych (dla te¬ 
go niektórzy używali tylko 
grota), 

— konieczność stosowania moc¬ 


niejszych zaczepów i ściągaczy 
want, gdyż to tym razem było 
najczęstszą przyczyną nieukoń¬ 
czenia biegu, 

— potrzeba posiadania zapaso¬ 
wych zębatek do mechanizmów 
wykonawczych, jako że zbyt 
często wykruszyły się ich pla¬ 
stykowe ząbki, 

— lepsze zabezpieczene luków 
pokładu, aby uchronić wnęt¬ 
rze modelu przed przedosta¬ 
waniem się wody. 

POD ROZWAGĘ 

Muszę też zwrócić uwagę na nie¬ 
dociągnięcia ze strony zawodni¬ 
ków, których być nie powinno. 
Mianowicie aż czterech przyjechało 
na mistrzostwa bez licencji PIR. 
Oczywiście, nie zostali dopuszczeni 
do mistrzostw, mimo iż przybyli do 
Charzyków z Poznania oraz z dale¬ 
kich Katowic, Bielska-Białej i 
Opola. Nie wchodzę w przyczyny 
tego stanu rzećzy, dziwię się tylko, 
że wiedząc, iż nie można startować 
be z licencji, zdecydowali się jechać 
na mistrzostwd. Kto im wystawił 
delegacie, bez sprawdzenia stanu 
ich wyposażenia? Jak mogli przejść 
przez zawody strefowe bez licencji? 
Wspominam o tym po to aby po¬ 
dobne wypadki nie zdarzały się w 
przyszłości. 

Ocenę wyników pozostawiam sa¬ 
mym zainteresowanym. Przynoszą 
one w czołówce wiele nowych naz¬ 
wisk. Kto wie, czy nie jest to za- 
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powiedzią zmian w układzie sił, 
czego przykładem mogą być wy¬ 
niki ekipy z Łomży, do niedawna 
zupełnie nie liczącej <się w tej dys¬ 
cyplinie modelarstwa, która zdobyła 
tym razem jeden medal srebrny i 
trzecie miejsce zespołowo. Co 
prawda nadal są w czołówce Gdańsk 
i Poznań, ale obniżyli swe loty za¬ 
wodnicy Koszalina i Suwałk. Chy¬ 
ba nie tylko niesprzyjająca pogoda 
stała się przyczyną tego stanu rze¬ 
czy? Przyszłoroczne zawody, które 
oby odbyły się w lepszych warun¬ 
kach atmosferycznych, dadzą na to 
odpowiedź. # 

JAN MARCZAK 


WYNIKI PUNKTACJI PUCHARO¬ 
WEJ 

1 miejsce i puchar redakcji ŻAGLE 
zdobył zespół woj. Gdańsk 
wynikiem 285 + 100 pkt 

2. Poznań 285 + 75 pkt. 

3. Łomża — 215 pkt. 

4. Bielsko-Biała — 205 pkt. 

5. Opole — 165 pkt. 

6. Szczecin — 160 pkt. 

7. Piła — 150 pkt. 

8. Suwałki — 150 pkt. 

9. Koszalin — 60 pkt. 

10. Bydgoszcz — 55 pkt. 

11. Włocławek — 40 pkt. 

Pozostałe województwa bez punk¬ 
tów. 

Uwagi. Zawody przeprowadzono w 
bardzo trudnych warunkach atmo¬ 
sferycznych, Podczas zawodów nikt 
nie złożył protestu na piśmie. 

Praca Komisji Sędziowskiej — 
bez zarzutu. 



Czołowi zawodnicy Poznania. Józef 2eberski (z lewej) zdobywca pierwszego 
miejsca w klasie F5-10 i Karol Dutkowski zdobywca pierwszego miejsca w klasie 
F5-M Fot. J. Marczak 


ZDOBYWCY MEDALOWYCH MIEJSC W XXXII MISTRZOSTWACH 
POLSKI MODELI ŻAGLOWYCH RC ROZEGRANYCH 6—8.09. 1985 r. w 
CHARZYKOWACH 

pkt. 


Klasa F5-X Juniorzy 


Klasa F5-X Seniorzy 


Klasa F5-M Juniorzy 


Klasa F5-M Seniorzy 


Klasa F5-10 Juniorzy 


Klasa F5-10 Seniorzy 


1. Mieczysław Muller Gdańsk 

2. Stanisław Siemieniuk Łomża 

3. Janusz Laskowski Gdańsk 

1. Adam Rękas Szczecin 

2. Jerzy Przybysz Poznań 

3. Grzesław Suwalski Gdańsk 

1. Janusz Laskowski Gdańsk 

2. Antoni Ślusarczyk Bielsko-Biała 

3. Zdzisław Pacała Piła 

1. Karol Dutkowski Poznań 

2. Grzesław Suwalski Gdańsk 

3. Józef Zeberski Poznań 

1. Janusz Laskowski Gdańsk 

2. Przemysław Goc Gdańsk 

3. Mirosław Nowak Piła 

1. Józef Zeberski Poznań 

2. Julian Damaszk Gdańsk 

3. Jerzy Przybysz Poznań 


38, 

42 
47 

8.50 
11,50 
11,50 

30 

43 

44 

6.25 

7.25 

7.50 

18,75 

41 

43 

8.50 
9,75 
15 



Bliny wiatr i wysoka fala utrudniały starty i były przy 
czyną wielu awarii 


Starty odbywały się w grupach po 6 modeli. 

Moment przejścia linii startu przez modele klasy F5«X. 


MODELARZ 








XXXI 

MISTRZOSTWA 
POLSKI MODELI 
PŁYWAJĄCYCH 
ZDALNIE 
STEROWANYCH 
KLAS FI 
23-25.08.1985 r. 
Oświęcim—Kruki 

Na starcie tegorocznych Mistrzostw 
Polski Modeli Pływających klasy FI sta¬ 
wiło się przeszło 70 zawodników z 22 
województw. Zakwaterowano i wyżywio¬ 
no ich w internacie Ośrodka Kształce¬ 
nia Ustawicznego Zakładów Chemicznych 
w Oświęcimiu, a na miejsce rozgrywa¬ 
nia zawodów, tj. zalew wodny Kruki, do¬ 
wożono wynajętym autobusem PKS. 

> Na uroczyste otwarcie Mistrzostw przy¬ 
byli: kierownik Biura Z W LOK Bielsko- 
-Biała ppłk Stanisław Stańczyk. Prze¬ 
wodniczący WRN w Bielsku-Białej mgr 
Jan Knycz, sekretarz KM PZPR w Oś¬ 
więcimiu Tadeusz Mostowik kierownik 
Wydziału Kultury Fizycznej Sportu i 
Turystyki Urzędu Miejskiego w Oświęci¬ 
miu mgr Jan Strzała dyrektor Ośrod¬ 
ka Kształcenia Ustawicznego w Oświę¬ 
cimiu mgr Wiesław Bieszczad, oraz kie¬ 
rownik działu Modelarstwa ZG LOK 
mjr Grzegorz Jarząbek. 

Obok głównych organizatorów jak ZG 
LOK i ZW z Bielska-Białej przygotowa¬ 
niem mistrzostw zajęła się modelarnia 
nr 7 przy OKU ZCHOw Oświęcim, oraz 
Ośrodek Kształcenia Ustawicznego. Du¬ 
żej pomocy udzielił sekretarz KM PZPR 
Tadeusz Mosowik. Kierownikiem zawo¬ 
dów był z-ca kierownika Biura ZW 
LOK płk Tadeusz Herma, a jego z-cą 
ds. organizacyjnych kierownik WOM 
niżej podpisany. Sędzią głównym był In¬ 
struktor modelarni — organizatorki MP 
Władysław Mańka. Dzień wcześniej 
przygotowano dwie trasy manewrowe 
FI jedną na starym akwenie, drugą na 
nowym akwenie, oddzielone niewielką 
groblą, co dawało trzy możliwości roz¬ 
grywania zawodów, zależnie od kie¬ 
runku wiatru. W związku z tym, iż po¬ 
goda była bezwietrzna, a organizacja 
sprawna, mistrzostwa przeprowadzono 
tylko na jednym akwenie. Tak więc 
dzięki wprost idealnym warunkom usta¬ 
nowiono dwa nowe rekordy Polski, tj. 
w klasie Fl-V2,5 po dogrywce 33,0 Jacek 
Szymilewicz z Warszawy i w klasie Fl- 
-V3,5 jun. po dogrywce o II miejsce 19,4 
Artur Siwiński również z Warszawy. W 
klasach modeli elektrycznych nadal star¬ 
tuje bardzo mało modelarzy, tak np. w 
klasie Fl-El startowało tylko dwóch, 
gdizie nie przyznano tytułów MP, ze 
względu na nieuzyskiwanie wymagane¬ 
go wyniku. W klasie Fl-V6,5 nie starto¬ 


Rodzina. Siwińskich z kol. Roszczykiem — kierownikiem WOM Warszawa 


wał obrońca tytułu MP Adam Cienciała, 
ze względu na wypadek przy pracy 
(zranienie oka), ale przybył na zakoń¬ 
czenie. Dużą niespodziankę gospodarzom 
mistrzostw zgotował Andrzej Jachymek 
z Oświęcimia, zdobywając „złoto” w 
Fl-V15. 

W ostatnim dniu rozegrano wyścig 
FSR-open, puchar kierownika WOM 
wygrał Maciej Duciński z Wrocławia, 
modelem Fl-V3,5. W wyścigu tym zawod¬ 


nik z Wałbrzycha utopił model, który 
nie został wyłowiony, mimo iż płetwo¬ 
nurek schodził pod wodę. Nie rozumiem, 
dlaczego niektórzy zawodnicy budują 
jeszcze takie modele, przecież organiza¬ 
tor nie ubezpiecza modeli, a jedynie za¬ 
wodników. Nie jest to jedyny przypa¬ 
dek, zdarza się to, w innych klasach, 
dlatego trzeba by się było zastanowić, 
jak rozwiązać ten problem. 

JANUSZ FABER 


Pierwszy wicemistrz Polski w klasie Fl-U3,5 sen. Stanisław Radwan 


WYNIKI INDYWIDUALNE 
Klasa FI V 2,5 standard 

1. Jacek Szymilewicz — MDK Otwock 

2. Ireneusz Owsianko — MDK Otwock 

3. Piotr Latuszek — MDK Otwock 
Startowało 7 zawodników 


33,0 RP 100 
33,0 85 

po dogrywce 
34,0 75 


Uwaga: w dogrywce o II miejsce Artur Siwiński, nr star¬ 
towy WA 440 ustanowił rekord Polski wynikiem 19.4 sek. 

Klasa FI E 

1. Aleksander Rawski — SM Górczewska 22,4 100 

2. Piotr Stolarek — ZDK Chemik Kędzierzyn 30,0 85 

3. Jan Kusz — ZDK Chemik Kędzierzyn 
Startowało 6 zawodników 


Klasa FI El 

1. Aleksander Rawski — SM Górczewska 23,3 S 

2 . Leszek Martinus — Chemik Kędzierzyn 42,4 J 

Startowało 2 zawodników 


Klasa FI V 6,5 juniorów 

1. Tomasz Luliński — MDK „Promyk” Puck 

2. Artur Siwiński — SM Górczewska 

3. Maciej Chorzowski — ZSG Knurów 
Startowało 17 zawodników 


21,8 100 

22,0 85 

po dogrywce 

22,0 

po dogrywce 


Klasa FI V 3,5 (seniorzy) 

1. Maciej Gapski — PSM Wodnik 

2. Stanisław Radwan — SM „Silesia 

3. Piotr Jarząbek — LOK Wrocław 
Startowało 10 zawodników 

Klasa FI V 6,5 

1. Krzysztof Siwiński — SM Górczewska 

2. Włodzimierz Kulig — Kuźnia Jawor 

3. Adam Górnaś — Pałac Kultury 

Startowało 18 zawodników 


19,2 100 

19,8 85 

20,2 75 


17,4 100 

18.2 35 

19.0 75 

po rozgrywce 
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Klasa FI V 15 

1. Andrzej Jachymek ~* ZDK Oświęcim 18,8 100 

2. Bolesław Tułaczko — MDK Wrocław 17,4 88 

3. Krzysztof Mijas — LOK Kielce 18,0 75 

Startowało 22 zawodników z 24 modelarni 

KLASYFIKACJA PUCHAROWA WOJEWÓDZTW 

1. ZW LOK Warszawa — 300 pkt., 2 . ZW LOK Wrocław — 
230 + 70, 3. ZW LOK Katowice — 230 + 80, 4. ZW LOK Opo¬ 


le — 220 + 35, 5. Z W LOK Poznań — 220 + 15, 6. Z W LOK 
Gdańsk — 200, 7. ZW LOK. Legnica — 180, 8. ZW LOK Biel¬ 
sko-Biała — 170, 9. ZW LOK Wałbrzych — 135 + 40, 10. ZW 
LOK Kielce — 155, 11. ZW LOK Skierniewice — 110, 12. ZW 
LOK Piotrków Trybunalski — 80, 13. ZW LOK Białystok — 
70, 14. ZW LOK Szczecin — 65, 15. ZW LOK Nowy Sącz — 55, 
16. ZW LOK Zielona Góra — 40, 17—19. ZW LOK Toruń — 
25, 17—19. ZW LOK Łomża — 25, 17—19. ZW LOK Ostrołę¬ 
ka — 25, 20. ZW LOK Słupsk — 15, 21. ZW LOK Sieradz — 10, 
22. Z W LOK Elbląg — 5, 23. Z W LOK Łódź — 0. 


POMOCNICZE PĘDNIKI OKRĘTOWE 


dokończenie z nru 10/85 


Sprawność pędnika wodnoodrzutowego jest stosunkowo 
niska i wynosi od 22 do 33%. Idea pędnika powstała w 1661 
roku w Anglii, w XVIII i XIX wieku opracowano i pod¬ 
dano próbom bardzo liczne rozwiązania konstrukcyjne, 
m.in. pędnik stożkowy Hotchkissa. Ze względu na małą 
sprawność pędniki strugowodne nie znalazły szerszego za¬ 
stosowania, mimo pewnych niewątpliwych zalet, jak pro¬ 
stota budowy, brak części wystających poza kadłub czy 
łatwość sterowania strumieniem wody. Wymienione zalety 
są przyczyną stosowania tego pędnika na jednostkach szyb¬ 
kich, zwłaszcza sportowo-turystycznych i niektórych wo¬ 
jennych eksploatowanych na wodach płytkich i zarośnię¬ 
tych. Przykłady modułowych, seryjnie produkowanych sil¬ 
ników wodnoodrzutowych (tzw. hydro-jet) zawierają ry¬ 
sunki 2 1 3. 

Pędniki White-Gill zbudowane są bardzo podobnie do pęd¬ 
ników wodnoodrzutowych (rys. 4 i 5). W skład pędnika 
White-Gill wchodzą: kanał doprowadzający wódę z dna, 
burt lub dziobu statku; pompa jednostopniowa z wałem 
poziomym lub pionowym; obrotowa kierownica (deflektor) 
zamontowana na wylocie kanału odprowadzającego wodę 



Rys. 3. HydTO-jet z możliwością uzyskiwania dowolnego 
kierunku naporu, 1 — krata ochronna wlotu wody, 2 — 
pompa wodna, 3 — wylot wody, 4 — obrotowy segment ste¬ 
rujący wypływem. 5 — sterownik kierunku naporu, 6 — 
przekładnia kątowa napędu. 



Rys, 4, Pędnik White-Gill z poborem wody z dna jednost¬ 
ki, 1 — pompa wodna z wałem poziomym, 2 — deflektor, 
3 — sterownik deflektora, 4 — kanał wlotowy. 


na zewntąrz kadłuba. Dzięki mechanizmowi sterującemu 
obrotem kierownicy można uzyskać napór w dowolnym 
kierunku. Uproszczona w stosunku do tradycyjnego pęd¬ 
nika strugowodnego budowa kanałów dolotowych i wylo¬ 
towych pozwala na zmniejszenie strat wynikających z tar¬ 
cia wody o ścianki kanałów i pędniki White-Gill osiągają 
górne wartości sprawności pędników strugowoanych. Za¬ 
lety takie same; jak pędników wodnoodrzutowych oraz 
zwarta moduła budowa, łatwość instalowania na jednost¬ 
kach i proste sterowanie strumieniem wody — sprawiły, że 
pędniki White-Gill są obecnie stosowane częściej od tra¬ 
dycyjnych pędników wodnoodrzutowych. 

JERZY OLEKSY 



Rys. 2. Modułowy pędnik strugowodny naporu, 1 — pompa 
wodna, 2 — przesłona sterująca kierunkiem wypływu, 3 — 
wlot wody i krata ochronna, 4 — sterownik przesłony. 5 — 
kanał wylotowy, 6 — przekładnia kątową napędu. 



k/ \i_ 


Rys. 5. pędnik White-Gill z poborem wody z burt, 1 -* 
pompa wodna, wał pionowy, 2 — prowadnice strug wody, 
3 — deflektor, 4 — sterownik deflektora, 5 — kanały wlo¬ 
towe. 

Gdańsk-Wrzeszcz 
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A-,B - Detale nadwozia; 

C;D;E\F - Detale wnętrza kabiny kierowcy-, 

C;H - Detale wnętrza przedziału transportowego-. 
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ciąg dalszy ze str* U 

Polski na następne dwa lata z wynikiem 
267,326 km/h ponownie zostaje A. Rach¬ 
wał. Dla informacji podam, że rekord 
Polski w tej klasie ustanowił także A. 
Rachwał i wynosi on 276,9 km/h, zaś 
rekord świata — 298,507 km/h — należy 
do zawodnika radzieckiego W. Maleski- 
na. 

KLASA F2B 

Tu już przed zawodami wiadomo do 
kogo powędruje złoto. W naszej klasie 
można postawić „w ciemno” na Piotra 
Zawadę w grupie seniorów i Tomasza 
Troninę wśród juniorów — mówi mi je¬ 
den z zawodników startujących w F2B 
— na dzień dzisiejszy tego status quó 
nie Jest w stanie zakwestionować żaden 
z modelarzy. 

Pierwsza eliminacja potwierdziła opinię 
mojego rozmówcy. W seniorach prowa¬ 
dzenie objął Piotr Zawada z Aer. Poz¬ 
nańskiego, drugie miejsce obsadził Pa¬ 
weł Dziuba z Aer. Warszawskiego zaś 
na trzecią pozycję wyszedł Marek Do¬ 
miniak z Aer. Poznańskiego. W takiej 
też kolejności ci trzej modelarze stanęli 
na podium. W juniorach Tomasz Tro- 
nina zdeklasował swych rywali, uzysku¬ 
jąc 5496 pkt. Wynik ten zapewniłby mu 
medal nawet w gronie seniorów, 

KLASA F2C 

Jest to druga po combacie najbardziej 
widowiskowa dyscyplina. Chociaż czasy 
nie były rewelacyjne: na 100 okrążeń 
przekroczono 4 minuty (dokładnie 4 *21” 
uzyskała drużyna w składzie Andrzej 
Ziemniak / K. Włodarczyk), a na 200 okrą¬ 
żeń 8 minut, to niektóre starty mogły 
się podobać. Do takich należy zaliczyć 
walkę finałową, w której wystąpiły ze¬ 
społy o wyrównanych siłach jeśli cho¬ 
dzi o sprzęt, umiejętności pilotów i me¬ 
chaników. Walkę o mistrzowski tytuł 
przeprowadziły w istocie dwa zespoły 
tj. Jacek Gołębiowski / Michał Majewski 
i Mariusz Brożek / Leszek Jastrzębski, 
gdyż trzeci partner Piotr Okoniew¬ 
ski/Aleksander Gałkowski w czasie mię- 
dzylądowania uległ rozbiciu i wycofał 
się z wyścigu. 

Obydwa zespoły, które kontynuowały 
wyścig finałowy połowę dystansu tj. 
100 okrążeń pokonały w tym samym 
czasie, odbierając sobie nawzajem pro¬ 
wadzenie. Dopiero powyżej dziesięciu 
kilometrów zaznaczyła się nieznaczna 
ale trwała przewaga drużyny Piotr Go¬ 
łębiowski / M. Majewski, która utrzyma¬ 


ła się do końca. Urządzenie elektroni¬ 
czne kontrolujące przebieg wyścigu wy¬ 
liczyło, że mistrz był leprzy od wicemi¬ 
strza tylko o 4 sekundy, co w przybliże¬ 
niu daje 1,5 okrążenia toru. 

KLASA F2D 

W tej klasie podobnie Jak w F2A i 
F2B nie było niespodzianek.. W finale 
wystąpili dwaj kadrowicze: Marek Bra- 
ciak i Marek Dominiak. Po zaciekłej 
walce (jej efekty widać na modelu mi¬ 
strza) królem wyznaczonej kręgiem 
przestrzeni został Marek Braciak. 

Analizując wyniki tegorocznych mist¬ 
rzostw można śmiało postawić wniosek, 
że pod względem poziomu sportowego 
klasyfikują się one do miana co naj¬ 
wyżej zawodów strefowych. Obecny po¬ 
ziom modelarstwa uwlęziowego w Pols¬ 
ce jest po części efektem braku na na¬ 
szym rynku światowej klasy sprzętu 
wyczynowego, po części zbyt małej iloś¬ 
ci treningów, a także wygodnictwa na¬ 
szych modelarzy. Bowiem w większości 
nie prowadza oni na własną rękę żad¬ 
nych poszukiwań nowych rozwiązań w 
dziedzinie technologii i konstrukcji sil¬ 
ników napędowych czy aerodynamiki 
modelu. Ograniczając się jedynie do 
przenoszenia na własny grunt pomysłów 
opatentowanych Już przez światowej 
klasy asów modelarstwa uwlęziowego. 
W efekcie w konfrontacji z nimi oka¬ 
zuje się, że jesteśmy co najmniej spóź¬ 
nieni o dwa lata (czas dzielący kolejne 
mistrzostwa świata). Nasi modelarze ule¬ 
gają złudzeniu, że kiedyś wreszcie uda 
im się wygrać z najlepszymi zawodni¬ 
kami także na mistrzostwach świata 
albo Europy. W praktyce, Polacy zdo¬ 
bywają medale na zawodach międzyna¬ 
rodowych opatrzonych dopiskiem — nie 
brali udziału czołowi zawodnicy świata. 

Z. GONTARZ 

Wyniki mistrzostw Polski 

Klasa F2A — juniorzy: 1. Tomasz Ra¬ 
chwał — Aer. Śląski — 248,275 km/h 2. 
Janusz Gibowski — Aer. Gliwicki — 
206,896 km/h; 3. Adam Miszczyk — Aer 
Śląski — 191,489 km/h; 4. Maciej Suro¬ 
wiec — Aer. Warszawski — 150,00 km/h; 
5. Robert Gurdała — Aer. Warszawski — 
135,849 km/h. Startowało 6 zawodników. 

Klasa F2A — seniorzy; l. Andrzej 
Rachwał — Aer. Śląski — 267,326 kra/h; 
2. Tomasz Chojnacki — Aer. Śląski — 
266,666 kh/h; 3. Leszek Kwarciński — 



W klasie modeli akrobxcy;aycb. wśrfcd 
seniorów tytuł mistrzowski wyw Liczył 
Piotr Zawada 

Fot, Z. Gontarz 


Aer, Ostrowski — 253,521 km'-; 4. A. 
Pillch — Aer. Gliwicki — 24MB km/H; 
5. Grzegorz Nowakowski — Aer. S.auL. 

— 240,00 km/h. Startowało 8 uwoctm- 
ków. 

Klasa F2B — juniorzy: 1. Tomasz Tro¬ 
nina — Aer. Rzeszowski — 549*6 ptet-; 
2. Leszek Przytocki — Aer. Gliwicki — 
4849 pkt.; 3. Rajmund Adamczyk — Aer. 
Częstochowski — 3979 kpt.; 4. Jarosław 
Swierczyk — Aer. Poznański — 3*52 
pkt.; Piotr Kurcek — Aer. Rzeszowski — 
3464 pkt. Startowało 16 zawodników. 

Klasa F2B — seniorzy: 1. Piotr Za¬ 
wada — Aer. Poznański — 5886 Dkt. L 
Paweł Dziuba — Aer. Warszawski — 
5483 pkt.; 3. Marek Dominiak — Aer 
Poznański — 4562 pkt.; 4. Sylwester Ku¬ 
bik — Aer. Warszawski — 4410 pkt.; 5. 
Krzysztof Giszterowicz — Aer. Wrocław¬ 
ski — 4350 pkt. Startowało 10 zawodni¬ 
ków. 

Klasa F2C; 1. Jacek Gołębiowski / Mi¬ 
chał Majewski — Aer. Warszawski — 
8'53"; 2. Mariusz Brożek / Leszek Jast¬ 

rzębski — Aer. Warszawski — 8'57*; 3. 
Piotr Okoniewski / Aleksander Gałkowski 

— Aer. Częstochowski) Śląski; 4. And¬ 
rzej Ziemniak (Ryszard Włodarczyk — 
Aer. Częstochowski; 5. Piotr Surowiec) 
Michał Szateckl — Aer. Warszawski. 
Startowało 7 zespołów. 

Klasa F2D: 1. Marek Braciak — Aer. 
Wrocławski; 2. Marek Dominiak — Aer. 
Poznański; 3, Zbigniew Wit — Aer. 
Szczeciński; 4. Piotr Okoniewski — Aer. 
Częstochowski; 5. Zbigniew Karwowski 

— Aer, Wrocławski. Startowało 7 za¬ 
wodników. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY MODELI 
ŻAGLOWYCH ZDALNIE KIEROWANYCH - WARNA’85 


Genezę pojawienia się nowej im¬ 
prezy w kalendarzu międzynarodo¬ 
wym NAVIGA s tamo wiło stwierdze¬ 
nie Bułgarskiej Federacji Modelar¬ 
stwa Pływającego — „spośród 
wszystkich dyscyplin najsłabsi je¬ 
steśmy w modelarstwie żaglowym 
zdalnie sterowanym i należy się 
uczyć od lepszych, których trzeba 
zapraszać do siebie”. W ten sposób 
również dla naszych zawodników 
na zakończenie sezonu 19 — 23 
września) pojawiła się szansa do¬ 
datkowego startu międzynarodowe¬ 
go. 

Skład polskiego zespołu był tyleż 
eksperymentalny, co mieszczący się 
w ramach polityki próbowania mło¬ 
dych zawodników spośród czołów¬ 
ki. Obok doświadczonego Grzesła- 
wa Suwalskiego wystartowali dwaj 
ubiegłoroczni juniorzy — Julian 
Damaszk i Mirosław Marszała, oraz 
aktualny mistrz Polski juniorów w 
klasach F5-M i F5-10 — Janusz 
Laskowski. Dwaj ostatni byli debiu¬ 
tantami w międzynarodowym gro¬ 
nie. 

MODELARZ 


W zawodach warneńskich oprócz 
Polaków uczestniczyły w najsilniej¬ 
szym składzie zespoły ZSRR, NRD, 
Rumunii, Jugosławii i cała plejada 
zawodników gospodarzy. Wszystkie 
kraje traktowały udział w tej im¬ 
prezie jako etap przygotowań do 
przyszłorocznych mistrzostw świata 
w Moskwie. Bezwzględną suprema¬ 
cję wykazali zawodnicy radzieccy 
(patrz wyniki), u których do znanych 
i uznanych nazwisk w bieżącym ro¬ 
ku doszlusowali bracia Nazarów, nie 
ustępujący wcale poziomem wielo¬ 
krotnym medalistom mistrzostw 
kontynentu i globu. 

Na tym tle zupełnie przyzwoicie 
wypadli nasi reprezentanci. Choć 
podczas zawodów nie prowadzona 
oficjalnej klasyfikacji zespołowej, to 
— Pojmując system punktacji sto¬ 
sowany u nas — zajęte przez po¬ 
szczególnych zawodników lokaty 
wskazują na pewne nasze drugie 
miejsce. Indywidualnie G. Suwalski 
do swojego bogatego dorobku do¬ 
rzucił srebrny medal za drugie 
miejsce w klasie F5-M. Cieszyć mu¬ 


si również brązowy medal J. Da¬ 
maszka w klasie F5-X, który jako 
jedyny potrafił w trzech biegach 
wygrać z zawodnikami radziecki¬ 
mi. Pozostali dwaj nasi reprezen¬ 
tanci zajęli lokaty poza strefą me¬ 
dalową, co tylko w pewnej mierze 
można wytłumaczyć debiutancką 
tremą. 

Wyniki w poszczególnych klasach: 
F5-M juniorów (7 zawodników) 

1. A. Stawrow ZSRR 
4. J. Laskowski Polska (po dogryw¬ 
ce o III m.) 

F5-M seniorów (21 zawodników) 

1. W. Nazarów ZSRR 

2. G. Suwalski Polska 
7. M. Marszała —„ — 

F5-10 (16 zawodników) 

1. I. Nalewski ZSRR 

6. J. Damaszk Polska 

7. J. Laskowski —„— 

9. G. Suwalski —„ — 

10. M. Marszała —„ — 

F5-X (12 zawodników) 

1. K. Gołowim ZSRR 

3. J. Damaszk Polska 

K. DZIĘCIELSKJ 
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„Modelarz” pomaga 


Jan Garncarek — ul. p. Bieruta 3C/27, 
64-700 Czarnków — poszukuje „Małego 
Modelarza”: 9, 11/60, 3, 7/63, 2, 4/64, 2, 7, 
9/65, 1, 7—8, 10/66, 5, 11/67, 2, 7—8/68, 

10— 11/69, 1, 5—6, 9/70, 3, 8, 11/71, 3, 7, 
10/72, 1, 5, 7, 9, 11/73, 4/74, 4, 10/75, 7/76, 
12/77, 7, 8—9/78, 4/79, 9, 10/80, 7/81. W za¬ 
mian oferuje 30 egzemplarzy „Małego 
Modelarza”, TBiU, ,,Mod ilarza”, „Skrzy¬ 
dlatą Polskę”, „Żołnierza Polskiego”, 
„Morze” lub zapłaci go;ówką. 

Wojciech Tomkiel — ul, Boh. Wester¬ 
platte 14/10, 18-100 Łapy, woj. Biały¬ 

stok — poszukuje „Małego Modelarza” z 
planami okrętów z II wojny światowej, 
tj. 4/74, 6/75, 1, 10—11/77, 5, 6/78, 6/79, 1, 

11— 12/80, 3/81, 8/82, 3, 4/83 lub inne, za 
które oferuje tomiki z serii „Żółty Ty¬ 
grys”, plakaty zespołów, piłkarzy, zdję¬ 
cia Bruce Lee. 

Zbigniew Biskupski — 95-004 Kurowi¬ 
ce 137b, woj. łódzkie — poszukuje „Ma¬ 
łego Modelarza”: 6/75, 1, 11—12/83. W za¬ 
mian oferuje „Kalejdoskop Techniki”: 
7, 8, 9, 10/84 lub zapłaci gotówką. 

Dariusz Wypych — uh Dobrzecka 12 
m. 4, 62-800 Kalisz — poszukuje „Planów 
Modelarskich” nr 66 i 76, za które ofe¬ 
ruje książki i czasopisma modelarskie 
<spis na życzenie) lub zapłaci gotówką. 
Odpowie na każdy list. 

Mieczysław Bednarz — ul. Szkolna 32/4, 
44-335 Jastrzębie — poszukuje „Modela¬ 
rza”: 7/82, 6/83, za które oferuje „Mode¬ 
larza”, „Plany Modelarskie” (30 nr), 
TBiU (20 nr), „Kalejdoskop Techniki dla 
młodzieży (20 nr) lub zapłaci gotówką. 

Roman Kaszuba — ul. Kopernika 61/5, 
44-100 Gliwice — poszukuje transforma¬ 
tora, modeli starych wagonów, lokomo¬ 
tyw (nowych i starych), modeli urzą¬ 
dzeń trakcyjnych i sygnalizacyjnych 
wielkości TT, za które zapłaci gotówką. 
Odpowie na każdy list. 

Przemysław Kaczmarek — ul. Admi¬ 
ralska 2/14, 00-910 Warszawa 72 — posia¬ 
da do wymiany „Plany Modelarskie”: 
„Stefan Batory”, „Westerplatte”, „In- 

S ermarland” (żaglowiec), r „Ił-2”, „Pietia”, 
siążki: „Na poligonie i na defiladzie”, 
„Samoloty bojowe”, „Latające modele 
śmigłowców”, „Okręty wojenne” oraz 
„Współczesne okręty wojenne”, za które 
pragnie otrzymać „Plany Modelarskie” 
20, 26, 33, 50, 57 oraz książki „Butelkowa 
flota”, „Zdalne kierowanie modeli”, 
„Modelarstwo okrętowe”, „Modele jach¬ 
tów żaglowych”, „Kutry torpedowe”, 
„1000 słów o morzu i okręcie”, „1000 
słów o broni i balistyce”. 

Grzegorz Messyasz — ul. Krasickiego 
2 m. 21, 62-100 Wągrowiec — poszukuje 
książki „Projektowanie i budowa mode¬ 
li śmigłowców” B. Spundy i „Techniki 
Mołodioży” 3/1983 r. W zamian odstąpi: 
„Projektowanie i konstrukcja modeli 
szybowców” A. Sztorca, miernik LA- 
VO 3, luźne numery Kalejdoskopu Tech¬ 


niki, Modelist Konstruktora lub zapłaci 
gotówką. 

Grzegorz Pola — ul. Róży Luksemburg 
1/2, 44-109 Gliwice 9 — poszukuje „Ma¬ 
łego Modelarza”: 9, 11/58, l, 6/59, 6, 12/61, 
2, 4, 7—8/62, 1—2/ 5, 10/63, 5, 6, 8, 11/65, 
9, 11—12/66, 1, 4, 11/68, 12/69, 4/70. 1—2, 
4, 5/71, 11/72, 10, 12/73, 5, 11/75, 5—6/77 
oraz „Planów Modelarskich” okrętów: 
„Yamato”, „Richelieu”, „Hood”, „Dra¬ 
gon”, „Grom”, lodołamacza „Lenin”, 
statku pasażerskiego „Stefan Batory” 
oraz okrętów żaglowych „Wodnik”, 
„Smok”*, „Vdctory”, „Cutty Sark”, 
„Iskra*’, i „Dar Pomorza”. 

Sławomir Stasiak — ul. Marchlewskie¬ 
go 24 m. 44 94-007 Łódź — poszukuje 
„Modelarza”: 7/57, 4, 5, 7/58. Do wymiany 
oferuje „Modelarza”: 12/60, 8/74, 1/75, 

7/79, 12/81, 2, 3, 6, 7/82. Odpowie na każdy 
list po załączeniu znaczka pocztowego. 

Marek Borzęcki — ul. Moniuszki 11, 
06-400 Ciechanów — poszukuje „Modela¬ 
rza” z planami okrętów historycznych: 
7/57, 2, 3. 4, 5, 7/58, 9, 11, 12/59, 2/70, 
3/77, 10/77. Książek. P. Smolarka — 

„Dawne żaglowce”, Z. Drapella — „Zdo¬ 
bnictwo okrętowe”, „Żaglowce w sztu¬ 
ce”, „Niezwykłe okręty”. F. Wojnaro- 
wicza „Nauczanie robót z drewna” i in¬ 
nych książek o tematyce modelarstwa 
szkutniczego, „Małego Modelarza”: 
1—2/76. Do wymiany oferuje „Plany 
Modelarskie” ,3ichelieu”, „Rodney”, 
„Orkan”, „Penelope”, „Cutty Sark”, 
„Atlas-II”, „AN-2”, „BM-5”, „Małego 

Modelarza”: 7/77 do 3/84 luźne numery, 
„Modelarza”: 1/60—84 r. 

Andrzej Romańczuk — ul. Mickiewi¬ 
cza 6c/10, 11-300 Biskupiec — poszukuje 
książki do zdalnego sterowania modeli: 
„Budowa 1 pilotaż radiomodeli”, „Jak 
zbudować kierowany radiem model sa¬ 
molotu. samochodu i okrętu”, plany 
modelarskie: statków i okrętów, sil- 
niczka spalinowego do 8 cm*. Do wy¬ 
miany oferuje książki: „Elektronika 
łatwiejsza niż przypuszczasz”, „Żółty 
tygrys”, „Typy broni i uzbrojenia”: 9, 
18. 29, 49, 53, 56, 67, 81, „Modelarza”: 
7/83, 5/84 lub zapłaci gotówką. 

Janusz Zarzycki — ul. Dzierżyńskiego 
2/29, 11-200 Bartoszyce — poszukuje mo¬ 
deli firm zachodnich, samolotów i śmi¬ 
głowców z okresu II w. ś. i współczes¬ 
nych, farb firmy „Humbrol”. Do wy¬ 
miany oferuje „Modelarza’: 6, 7, 11, 

12/ 76, 1—12/77, 1—12/78, 1—12/79, 1, 2, 4— 
—12/80, 1—12/81, 2—8/82, 1—12/83, 1—12/84, 
„Małego Modelarza”: 1, 4/76, 2, 6/77, 8, 9, 
12/78, 3, 5/79, 3, 5, 11/80, 7—8/81, 1, 3, 6, 
7/82, 2, 10, 12/83, 1—10/84 oraz luźne nu¬ 
mery „Małego Technika”. 

Damian Janus — ul. Chrzanowskiego 
2/4, 41-902 Bytom, woj. katowickie — 
poszukuje „Małego Modelarza*’ z pla¬ 
nami samolotów, statków i okrętów, za 


które oferuje części elektroniczne (np. 
„Młody elektronik”, „fotokomórkę”), 
luźne numery „Morza” i „Horyzonty 
techniki”, „Kalejdoskopu Techniki”, 
dwie książki „Judo w samoobronie”. 
Odpowie na każdy list po załączeniu 
znaczka pocztowego. 

Stefan Andrzejczak — ul. Czekalskie 
5/1, 61-049 Poznań — poszukuje książki, 
zdjęć, planów, wycinanek dotyczących 
lotnictwa i marynarki wojennej Japonii 
z II wojny światowej, książek i materia¬ 
łów dotyczących wojny na Pacyfiku 
1941—1945. 

Jasó Batista Pereira Outeirinho do Mi- 
rante n-7-3, U00 — Lisbona — Portuga¬ 
lia — pragnie nawiązać korespondencję 
z polskim modelarzem zajmującym się 
klasą modeli F2D lub F1A. 

Janusz Fąk — Oś. Grunwaldzkie 1/32, 
11-700 Mrągowo, woj, Olsztyn — poszu¬ 
kuje numerów „Małego Modelarza’* z 
planami samolotów „Mig-21”, „Halifax»\ 
„Zero”, Mustang”, „Tu-2”, „Jak-l”, 
„Jak-3”, „Jak-9”, „Łoś** oraz śmigłowca 
„Bż Żuk”. W zamian oferuje „Małego 
Modelarza” z planami statków lub za¬ 
płaci gotówką. 

Zbigniew Wilkowiecki — ul. KRN 
4a/l, 44-224 Knurów, Oś. XXXL — pil¬ 
nie poszukuje planów modelarskich pan¬ 
cerników, włoskiego „Vittorio Veneto”, 
angielskiego „Hood”, i francuskiego 
„Richelieu”, za które zapłaci gotówką. 
Odpowie na każdy list. 

Bogumił Kurowski — ul. Starosty Ko¬ 
sa 12/25, 07-400 Ostrołęka — poszukuje 
książki „Samoloty w historii i minia¬ 
turze” W. Schier, amperomierza 10 A, 
woltomierza do 50 V oraz lakieru Che- 
mosil. W zamian oferuje nowy nieuży¬ 
wany silnik „Raduga 7M-RC”. 


OGŁOSZENIA DROBNE 
Henryk Karolczyk — ul. 
Dzierżyńskiego 7/6, 64-920 Pi¬ 
la, kupi „Plany Modelarskie” 
nr 27, 39, 42, 45, 43, 46, „Mo¬ 
delarza” z lat 1957—60, książ¬ 
kę: „Konstrukcje lotnicze 

Polski Ludowej”. Sprzeda 
„Małego Modelarza” z lat 
1975—85, „Modelar” (CSRS) 
1973—1984. Wykaz po prze¬ 
słaniu koperty ze znaczkiem. 
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1) dla osób prawnych — instytucji i zakładów pracy: • instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miastach wojewódzkich 
i pozostałych miastach, w których znajdują się siedziby oddziałów RSW „Prasa — Książka — Ruch” zamawiają pre¬ 
numeratę w tych oddziałach. • instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miejscowościach, gdzie nie ma oddziałów 
RSW „Prasa — Książka — Ruch” i na terenach wiejskich opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 

2) dla osób fizycznych — indywidualnych: • osoby fizyczne zamieszkałe na wsi i w miejscowościach, gdzie nie ma oddzia¬ 
łów RSW „Prasa -f Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli, • osoby fizyczne 
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3) Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw, uh Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie Nr 1153-201045-139-11. Prenume¬ 
rata ze zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców 
indywidualnych i p 100% dla zlecających instytucji i zakładów pracy. 
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STRAŻAK — 3 


Model h lulku ,,Btrai&k-3 f ’ Jest dziełem 

W. Herhunlii z Kielc. Model tc*i» podczas tegorocznych mi¬ 
strzostw 1 ’olslil tnni7.li duto zainteresowanie wśród zebra¬ 
nej publiczności. 

Fot. J. Litwin 



MISTRZOWIE 

Ekipa polskich modelarzy zdo¬ 
była III miejsce w mistrzostwach 
Europy Modeli na Uwięzi w 
klasie F2A rozegranych w 
dniach od 8 d,o 12 lipca br. w 
miejscowości Manchester w 
Anglii. Od lewej: Tomasz Choj¬ 
nacki, Grzegorz Nowakowski, 
Andrzej Rachwał, wszyscy z 
Aeroklubu Śląskiego. 





„KOSMOS" 


Pod takim tytułem podczas trwa¬ 
nia XII Światowego Festiwalu Mło¬ 
dzieży i Studentów w Moskwie, 
zorganizowany był wszechzwiązko- 
wy Konkurs-wystawa pn. „Kosmos”, 
na który nadesłanych zostało wiele 
ciekawych modeli pojazdów kos¬ 
micznych przez młodzież zamieszka¬ 
łą w różnych zakątkach ZSRR. Na 
zdjęciu jedna z prac konkursowych. 

Fot. Modelist Konstruktor 
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ZLIN 

Z-50L 


Samolot zbudowano w Czechosłowacji. Plany samolotu Zlin Z-50L opublikowano 
w Polsce, według których R. Helexy z Bratysławy zbudował makietę tego samo¬ 
lotu. Wszystko się zgadza. 

Fot. Modelaf 
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